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Przedruk z Przemyslowca 


Wychodzi w każdą 
sobotę rano. 


. 
Ogłoszenie (inseraty) 
od miejsca wiersza je- 
dnej szpaliy drobnym 
drukiem (pelit) 40 h, 


NUMER POJEDYNCZY 40 h. 
jedynie za 


ródła. — — 
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TREŚĆ: Nr. 4. zawiera następujące 
artykuły : 


. Jak działać dla przemysłu krajowego 


RYZ 


Sprawy przemysłowe: Magazynowanie ropy 
w kraju (Inż. Klaudyusz Angerman). W spra- 
wie eksploatacyi torlowisk w kraju. (/aż A 


Kornella). — Zapałki krajowe. (Inż. K Rolle) 
Mleczarski kongres międzynarodowy. 
|. Sprawy techniczne: Zużytkowanie trocin (/nż, A 
'oszkowski). — Powielacz ciepła. 
Z postępu techniki i przemysłu: (Kolej pod 
abłaki. — Kolej na Jungfrau. — Komunikacye 
dla turystyki. — Projekt kolei na szczyt Tatr.) 
(Inż. Edmund Libański). 
Kronika techniczna i przemysłowa. 
Wynalazki i konkursy: Co wario wynaleźć? 
(Ciąg dalszy), — Elektryczne dywany. — Re- 
kord wiertniczy polskiego inżyniera 
. Informacye w pytaniach i odpowiedziach 
|. Wykaz wakujących posad technicznych 
Głosy z kraju. 
. Korespondencya Redakcyi. 
„ Rozmaitości. 
Ca i gdzie wyrabia się w kraju? 
|. Dziesięcioro przykazań dla przemysłu 
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Do czytelników! 


Pismo nasze pojawiło się na cza- 
sie, zainteresowanie się niem, konsta- 
tujemy z żywem zadowoleniem. 

Pozyskaliśmy szereg cennych ar- 
tykałów w sprawach żywotnych i bę- 
dziemy je umieszczali kolejno w na- 
stępnych numerach „Przemysłowca*. 

Z wzrostem liczby abonentów, 
zwiększymy i rozmiary pisma z 1, 
do 2 arkuszy druku. 

W najbliższym czasie drukować 
będziemy w „Przemysłowcu*: 

Przemysł i kiurokracya. — Dzia- 
łalność kobiet dla rozwoju przemysłu 
krajowego, Rzemieślnik i fabrykant, -- 
Q kredycie na przemysł, — Kupiectwo 
ibazary „Związku przemysłowego”, — 
Niedoświadczenia producentów krajo- 
wych. — lak usunąć import taniej tan 


Prennmerate „Przemysłowca” 


dety?— Technika systematycznej pra- 
cy, — Organizacya popytu i zbytu, — 
Zwiększenie wytwórczości w kraju, — 
Wykształcenie zawodowe i programy 
nauk, Prasa codzienna dła uprze- 
mysłowienia kraju itp. 

W listopadzie b. r. rozpoczniemy 
w odcinku naszym druk większej 
pracy Edmunda Libańskiego 
z historyi pouczających, niezwykle 
interesujących a jednak fantastycznych 
jpomysłów wynałazczych — nie dają- 
cych się urzeczywistnić, pod tytułem: 


„PERPETUUM MOBILE“ 


z rycinami. 


Brak należytego wykształcenia 
przyrodniczego i brak ścisłych wia 
domości o prawach fizykalnych, po- 
woduje często bezowocne prace 
zdolnych i wynalazczych umysłów; 
sądzimy więc, że drukowanie powyż- 
szej rzeczy, będzie pożyteczne. 

W następnym numerze otwieramy 
dział „przemysłu artystycznego“ — 
sztuki stosowanej. 


j 


Redaheya. 


Jak działać dla przemysłu krajowego? 


Jednym z głównych czynników popar- 
cia produkcyi krajowej, jest nieustanny na- 
cisk na kupców przez domaganie się arty- 
kułów krajowych w tych wszystkich 
działach, które w kraju są zastąpione. 

Nie da się zaprzeczyć, że wiele potrzeb 
zaspakajać jeszcze musimy towarami spro- 
wadzonymi, ale jest wiele takich, co do któ- 
|rych moglibyśmy stałem dopominaniem się 
o wyroby krajowe, wyrugować zupełnie na- 
pływ obcy 


j 


Fakt to wcale nieodosobniony, że sprze- 
daj.cy zachwala: „to wyrób francuski", to 
mydła wiedeńskie, to wyroby skórzane an- 
gielskie, a dopiero na upomnienie się: „czy 
nie ma np. wyrobów krajowych?*—- wydo- 
bywa z pewnem niezadowoleniem zakurzo- 
ne nieraz okazy mówiąc: „tego nikt nie 
kupuje !* 

Otóż trzeba dążyć, aby było odwro- 
tnie! — Niech przedkładają do wyboru 
w pierwszym rzędzie wyroby kra- 
jowe, a potem dopiero obce... 

Nie tak łatwo jednak dojść do tego — 
tu nie pomoże sam patryotyzm kupca, bo 
rozchodzi się nawet dotkliwie i o kieszeń, 

Wielkie firmy obce, dają towary nietyl- 
ko z większym rabatem, ale i z dłuższym 
terminem spłaty — na kredyt, 

Producenci krajowi walczą ciągle — 
nawet przy najlepszem prosperowaniu inte- 
resu, z brakiem kapitału — nie mogą tak 
długo czekać na spłaty i nie mogą dawać 
takich rabatów, jakich daje fabrykant obcy. 

| tu dla poparcia, otwierają się dwie 
drogi : 

1) przystępowanie do spółek przemy- 
słowych, z wyrobioną już marką, zabezpie- 
czonym targiem zbytu, — umożliwi się przezta 
udzielenie towarów kupcom na dalsze ter- 
miny, a ze zwiększeniem produkcyi i *osią: 
gnięcie wyższej prowizyi; 

2) kupowanie towarów krajowych, do- 
maganie się ich wszędzie w pierwszym 
rzędzie. 

Kupiec musi uledz żądaniom konsu- 
mentów, musi to dać, to zamawiać, to sprze- 
dawać, czego żąda nabywca. 

Tak wzbudzimy sami słuszne zaufanie do 
wyrobów krajowych i wpłyniemy również 
ną polepszenie produkcyi. 

Przecież nikt nie chce produkować jak 
najgorzej — każdy przemysłowiec pragnie 
dać towar jak najlepszy i zrozumie, że 
trzeba go będzie dawać możliwie najtaniej, 
że będzie go mógł iak dawać, gdy zacznie 
się normalny, stały popyt i publiczność 
o towary krajowe pytać będzie nie w świą. 


nadsyłać należy do Administracyi Biura dzienników 


— Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. = 


2 


PRZEMYSŁOWIEC 


iecznym nastroju chwilowym, ale ciągle 
w poczuciu i zrozumieniu, że taka agitacya 
znaczy nieporównanie więcej i jest ona 
o wiele donioślejszą w dzisiejszych czasach 
aniżeli najpłomienniejsze mowy. 

Przez takie działanie wytworzy się rze- 
czywiście nastrój ożywiony, atmosfera pa- 
tryalyczna, nie potrzebująca deklamacyi, 
a prąd ten porwie i obojętne nawet je- 
dnostki. 

Oto jak postępują Węgrzy: w Peszcie 
wchodzi gość do restauracyi i żąda butelki 
pilznera! 

Kelner przynosi... pilznera, ale wyra- 
bianego w Peszcie „pilzner węgierski“, 

— Ależ proszę o pilznera prawdziwego, 
z Pilzna — mówi gość. 

— Nie ma u nas, mówi z flegmą, obsłu- 
gujący, jedź pan do Pilzna; u nas jest tylko 
to co nasze! 

Przykład nie wymagający komentarzy... 

Tak poprzeć można na każdem polu 
wytwórczość kraju; zaczem nie idzie jednak 
byśmy bezwzględnie chwalili, towary pozo- 
stawiające wiele do życzenia. 

Przeciwnie domagać się trzeba, by pra 
ducent krajowy nie łudził się, iż hasło „ku- 
pujcie towar krajowy" wystarczy dla zbytu. 
Starać się musi o wyrób dobry, konkuren- 
cyjny, a my jako konsumenci bądźmy na 
początku w krytyce i ocenie trochę pobła- 
żliwi. 

Policzymy teraz bodaj ogólnie w czem 
już obecnie sami o własnych siłach, stać 
i rozwijać się możemy. i 


Sprawy przemysłowe. 


Magazynowanie nafiy. 
(Kompania Rotszyldów. — Magazyno- 
wanie ropy. — Interes dla Banku krajo- 
wego. — Apel do Sejmu). 
Ogólne jest przekonanie, iż grupa Rot- 
szildowska posiada połowę akcyi największej 


EDMUND LIBAŃSKI. 


Ze świata postepu techniki i przemysłu. 


(Prima aprilis z r. 1886 — urzeczywistnienie fanta- 

gyi — kolej w obłoki — obserwatoryum na Jung- 

„frau — podziemna robota — tunele w lodach — 

cuda techniki współczesnej — komanikacye dia 

turystyki — piękno przyrody dla wszystkich — He- 

rodot, Odyseusz, Petrarca — kolej na szczyt Tatr 
— własna kraina piękna.) 


Było to w roku 1886. 

Pod tytułem: „Ze szczytu Jungfrau“ 
urządził fejletonista głównego codziennego 
pisma w Zurychu, senzacyjną niespodziankę 
na... prima Aprilis. 

Donióst mianowicie, iż w Londynie 
ukonstytuowało się toówarzysto /nternational 
Montain — Way Company (kompania mię- 
dzynarodowa dla dróg górskich), a pierwszem 
zadaniem miało być zbudowanie wygodnej dro- 
gi dla pieszych, koni i powozów, zupełnie bez- 
piecznej na sam strzelisty szczyt Jungfrau — 
przy tej sposobności miano urządzić tor ły- 
żwiarski na majestatycznym lodowcu Aletsch. 


firmy naftowej: Galic Karpackiego 
Tow. naftowego. Ta sama grupa jest 
współwłaścicielem wielkiej kopalni Syndy- 
katu w Borysławiu i posiadaczem Towa- 
rzystwa akcyjnego dla przemysłu naftowego. 
Jeżeli weźmiemy pod rozwagę, że ostatnie 
towarzystwo ma miesięczną pradukcyę 900 
do 1000 cystern ropy a tamte nieustępują 
również co do wydatności, to musimy przyjść 
do przekonania, że co najmniej połowa 
całej produkcyi Galicyi jest wła- 
snością grupy Rotszildów. 

Niezdarność Galicy toruje im drogę 
wyśmienicie, gdy tak dalej pójdzie mamy 
za parę lat galicyjskiego Rockefellera, który 
postara się o to, by odpadki z dochodów po- 
zostawić krajowi główny zaś dochód raz na 
zawsze so bie zapewnić. 

Zniżka cen, spowodowana nadmiarem 
produkcyi ropy, której niema gdzie prze- 
chować przez najgorsze chwile, oto utoro- 
wana gładka droga, dla tych kapitałów. — 
W takich warunkach przechodzą nasze ko- 
palnie jedna za drugą na wyścigi w ich 
ręce 

Bo i cóż ma uczynić nasz przedsię: 
biorca? lepiej sprzedać za wczasu, niż 
ogłosić bankructwo, to dla niego jedyny ra- 
tunek. 

Winić go nie można, lecz musi się 
winić sfery rządzące, które nieprzebrane 
skarby naszej ziemi nie umieją za wczasu 
bodaj po trochę, ale stale, exploatować z na- 
leżytą polityką ekonomiczną. 

Czemuż już oddawna nieprzyszedł na 
obrady sejmu, ważny wniosek, jak p. Pło- 
ckiego do załatwienia, czemu po dziś dzień 
nieznalazła się jakaś iustytucya finansowa, 
która by zrozumiała interes, na krajowych 
magazynach naftowych. Leży to 
u nas odłogiem, a interes ten robią kapi- 
tały kierowane Rotszildami w tym celu, 


by do reszty zgnieść krajowych przemy- 
słowców. 
Jakiem rentownem przedsiębiorstwem 


byłoby magazynowanie ropy w kraju, to 
okazują cyfiy ! 


Towarzystwo nosi się także z zamia- 
rem wybudowania w niedługim czasie kolei 
elektrycznej — tak pisał iejletonista — we- 
dle systemu amerykańskiego, Blockheada, 
zastosowanego z znakomitym skutkiem dla 
kopalń w górach Rocky-Mountain. 

Kolej elektryczna Błockfieada pokonywa 
z łatwością wzniesienia 60 prc. i łuki o pro- 
mieniu 10 mtr., a od hotelu przy Roththał 
(2764 mtr. nad poziomem morza) na szczyt 
(4164 mtr. nad p. m.) „Jungfrau“ prowadzić. 
mają Szerokie, wygodne i w skale wykute 
schody, przechodzące następnie w galeryę 
podobną do słynnej „Aksenstrasse*. 

Turysta wsparty na granitowych arka- 
dach, upoi duszę niewysłowionem pięknem 
czarującego krajobrazu pełnego przepychu 
i grozy, wzrok jego wybiegnie od urwistych 
ścian t złomów ku niebu się piętrzących, 
hen.. do lśniących białych oceanów od- 
wiecznego śniegu. 

W noc noworoczną ujrzymy tam — 
wedle legendy — pląsy duchów skał i prze- 
paści, a gdy cichy blask miesiąca osrebrzy 
zamarły dziki krajobraz, obudzą się one 


Miejsce jednej cysterny w rezerwoarze 
magazynowem, żelaznym, kosztuje 120 kor., 
w roku otrzymuje się za magazynowanie 
cysterny 50 koron. 

Byłby to dochód brutio, z którego na- 
leży potrącić amortyzacyę 10-cio procen- 
tową, 2 proc. na administracyę, 1 aseku- 
racyę i I na nieprzewidziane wydatki, czyli 
razem 14 proc. t. j. 16 kor. 80 hal. 

Pozostaje zatem 23 kor. 20 hal. jaka 
czysty zysk t j. prawie 20 procent. Przyj- 
mijmy, że tylko pół roku byłby magazyn 
pełny, wówczas jeszcze dochód 11 K. 60 hal. 
dałby prawie 10 proc z kapitału. 

Gdy uwzgłędnimy dalej, że ćwierćroczne 
napełnienie magazynów opłaca kapitał, bo 
daje jeszcze około 5 proc., że po amorty- 
zacyi dziesięcioletniej takie magazyny są 
zawsze jeszcze warte połowę ceny pierwszej, 
(co umożliwia i dłuższą amortyzacyę), że 
produkcya kraju silnie rośnie i przeto re- 
zerwoary będą pełne, że przez organizacyę: 
„Pełrolea* dalszy rozwój przemysłu jest 
ugruntowany i możemy w przyszłości co raz 
to więcej tysięcy cystern produkować, —zwa- 
żywszy to wszystko, dziwić się należy, że 
kraj jeszcze nieupoważnił Banku krajowego, 
by taki świetny interes wziął w swe ręce 
i by tam zainicyowano racyonalną politykę 
krajową. 

A nas banki, to instytucye znające 
tylko kredyta hipoteczne i akceptowe a poza 
tem ciężkie i nie widzące, że tuż pod ich 
nogami usuwają się im interesa, które po- 
winne do nich należeć a to tak dla ich dobra 
jak i dobra kraju. 

Gdyby to było w Niemczech, we Francyi, 
mieliby dziś u siebie światowe cen- 
trum przemysłu naltowego i z tych 
samych zielonych gór wyciągaliby dziesięć 
razy więcej milionów, aniżeli to my robimy. 

Czy potrafimy jeszcze ocknąć się i zro- 
zumieć, że gruntując podstawy dla wielkiego 
przemysłu naftowego, przez budowę maga- 
zynów, zakładamy podstawę dla przyszłego 
dobrobytu kraju, okaże reprezentacya kra- 
jowa. Jestem pesymistą i niewierzę w na- 


i dziwne, tajemne szepty poniesie wiatr 
w doliny... 

| niechaj huczą lawiny łoskotem setek 
dział, niechaj ryczą, rozbijając się na głazach 
niosąc zniszczenie i złowrogi strach doli- 
nom — tam pod arkadami drogi wyku- 
tej w skale, nic nie grozi podróżnikowi... 
on porwany pięknem, podziwia je w mil- 
czeniu !,, 

A z czoła „Jungfrau“ rozsuną się w roz- 
marzającą noc letnią snopy Światła na caly 
kraj; ta potężne elektryczne słońce prześle 
mieszkańcom daleko w głąb dolin, pozdro- 
wienie z królewskiego szczytu, i powita pra- 
starą wieżycę strasburskiego tumu. 

Takie obrazy roztaczat przed czy- 
teinikami w r 1886 pomysłowy fejletonista 
p. Emil Frei i ani mu się śniło, że fanta- 
zya jego może kiedyś stać rzeczywi- 
stością. Oto w r. 1893 podał koncesyę 
dla budowy kolei na „Jungfrau“ słynny in- 
żynier Quyer-Zeller, a obecnie budowa, 
którą bez przesady nazwać można „cudem 
nowoczesnej techniki* prowadzona z nieby- 
wałą wytrwałością wśród bajecznych tru 
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szych rolników. Nie odczuwają, nie ro- 
zumieją przemysłu, nie wierzą w przyszłość 
przemysłu naftowego i nieznajdzie się tam 
rozumne przewidywanie dla takich żywo- 
tnych interesów kraju. 

Będzie więc dalej tak, jak było dotąd, 
kopalnia za kopalnią pójdzie w ręce Rot- 
szildów a gdy się kraj ocknie, będzie za 
późno, za naftę płacić będziemy Rotszil- 
dom. Grunt, który dziś jeszcze mamy pod 
nogami, usunie się nam bezpowrolnie. Ci, 
co zabierają nasze skarby przewidują i pra- 
cują celowo i wytrwale, my będziemy mą- 
drzy po szkodzie! 

Lwów, 20. października 1903. 


inż. Klaudyusz Angerman. 


W sprawie eksploatacji torfowisk, 


Odpowiedź na 5. pytanie w Nr. I 
„Przemysłowca": „jak mógłbym się 
przekonać, czy warto moje torio- 
wisko eksploatować na opał", na- 
leży koniecznie uzupełnić. 

Już niejednokrotnie zdarzało mi się czy- 
łać, że dla przekonania się czy pewne tor- 
fowisko nadaje się do eksploatacyi na opał, 
wystarczy wysłać próbki torfu do analizy 
chemicznej, a na podstawie jej wyników 
i dołączonej opinii chemika, przystąpić do 
eksploatacyi, albo takową zaniechać. 

Otóż mógłbym z mojej praktyki przy- 
toczyć wiele przykładów, gdzie wyniki ana- 
lizy chemicznej torfu, były bardzo korzystne 
a jednak torfowisko do eksploatacyi 
zupełnie się nie nadawało i na odwrót 
chociaż analiza chemiczna i opinia chemika 
co do wartości opałowej danej próbki była 
ujemna, to jednak torfowisko dostarczało 
wybornego materyału do opalania, gorzelni, 
browaru, łokomobili i pomieszkań. Fakta 
takie wynikają stąd, że do brania próbek 
nie wystarcza znajomość nawet tak dokład- 
nej instrukcyi, którą jak w odpowiedzi zazna- 
czono, dostarcza „Abtheilung fur Moorkol- 


tur und Torfverwerthung in Wien“. Torfo- 
wisko, które zamierza się eksploatować na 
opał, należy w pierwszym rzędzie jak naj- 
dokładniej i umiejętnie zbadać w całej jego 
rozciągłości i grubości pokładu 
mechanicznemi przyrządami. 

Poszczególne warstwy tortu mogą się 
bowiem bardzo różnić od siebie i jak nie- 
kiedy górne warstwy dają dobry materyał 
Opałowy, a doine na ten cel się nie nadają 
tak i odwrotnie, górne pokłady mogą być 
zanieczyszczone, przemulone, podczas gdy 
dolne czyste, znakomicie rozłożone i jedno- 
stajne, dostarczające jak najlepszego opału. 

Zdarzają się również wypadki, przez 
podpisanego już kilkakrotnie w kraju skon- 
statowane, że warstwy dobrego i złego tor- 
fu na opał, są naprzemian przekładane, 
a w takim razie należy bardzo gruntownie 
i sumiennie torfowisko zbadać i zastanowić 
się, czyli przedsiębiorca bez ryzyka i straty 


-|do eksploatacyi toriu przystąpić może. 


Wogóle w tym dziale przemysłu, jak 
zresztą i w każdym innym zalecić należy 
jak największą ostrożność i zaniechać dy- 
Jletantyzmu, który sprawę tę w kraju na- 
szym zdyskredytował i racyonalny roz- 
wój jej utrudnił — i jeszcze dziś utrud- 
nia. W każdym więc razie należy zasięgnąć 
porady fachowej technika do którego 
obok mechanicznego zbadania torfowiska 
należy umiejętne pobranie próbek do anali 
zy chemicznej i udzielenie praktycznych wska: 
zówek tak do urządzenia eksploatacyi jak 
i.zakupna potrzebnych maszyn, od których 
jakości i dobroci zależeć będzie tak 
samo powodzenie przedsiębior- 
stwa. 

Wkońcu zauważyć należy, że analizy 
chemiczne wykonuje również stacya rolni- 
niczo-chemiczna w Dublanach, jak 
nie mniej labora to ry um technologii che 
micznej, szkoły politechnicznej we Lwowie. 


Inż. A. Kornella 


ð zapatkach krajowych. 


Towarzystwo krakowskie „O własnych 
siłach“ ogłosiło w miejscowych dziennikach 
komunikat tej treści : 

„Ponieważ coraz liczniej ukazują się 
w handlu zapałki t. zw. szwedzkie zagra- 
niczne z napisem „wyrób krajowy“, przeto 
zwracamy uwagę interesowanych z tem nad- 
mienieniem, że zapałki szwedzkie krajowe 
wyrabia jedynie fabryka Lipschütza w Sko- 
lem, a na etykiecie znajduje się napis „wy- 
rób galicyjski*, wszelkie zatem inne zapałki 
są importowanym wyrobem zagra- 
nicznym*. 

Komunikat króciutki a jednak możnaby 
na jego temat dużo mówić. 

Do Galicyi zapałki szwedzkie importuje 
kilka fabryk zagranicznych, głównie zaś 
w Barndorfie, w Lincu, Furtha i Cuchnów 
w Wiedniu. Nawet właściciel barndorfskiej 
fabryki tak nas lubi, że obdarza nas pu- 
dełkami z nalepioną etykietą o napisie 
polskim i z rysunkami królów, poetów 
i bohaterów naszych, (Jadwigi od Jagiełły 
na nich „najbieglejszy* nie odróżni). Z tego 
niektórzy „geografowie” nasi twierdzili, że 
Barndorf leży w obrębie rogatek galicyjskich, 
bo wszak Niemiec nie dawałby napisów 
polskich. 

Zapałki kuchenne (siarkowe) wyrabia 
u nas w kraju kilka fabryk, zapałki te znaj- 
dują chętnych nabywców w kołach naj- 
uboższych i dla tego zaopatrują się w nie 
sklepiki i kramy. Zapałki szwedzkie wyra- 
biają obie fabryki „zjednoczone“ Lipszy- 
ców w Skolem i Stryju. 

Zapałki te rzadko były w handlach 
widzialne, ustępują one zapewne pod nie- 
którymi względami wytwornym gatunkom 
zagranicznych wyrobów, niedbale zlepione 
pudełka, nazbyt pełne napełnienie, przez co 
pudełko z forsą Się otwiera i p. ale są 
to okoliczności błahe, dające się przy sta- 
ranności usunąć, Najlepszym dowodem, wy- 
rabiane dziś przez te fabryki małe pude- 
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dów i przeszkód, znajduje się na ukoń- 
czeniu. 

Gdy po raz pierwszy pojawił się pro- 
jekt takiej kolei, spotkał się on z licznymi 
zarzutami. 

Jedni uważali to za profanacyę i prze- 
jęci Ruskin em, głosili, że te czarne linijki 
szyn i dymu zohydzą śliczne góry, inni 
przedstawiali niebezpieczeństwa takiej jazdy, 
szkodliwość dla zdrowia, a znowu inni, ko- 
łosalne koszta. Trwało to dość długo, 
nim energiczny i śmiały inż. Guyer-Zeller 
uzyskał zatwierdzenie swego projektu, we- 
dle którego zabrano się da wykonywania 
tej wiekopomnej budowy. 

Mnóstwo rzeczoznawców powołano do 
wydania opinii pad względem technicznym. 
zdrowotnym... estetycznym, aż wreszcie przy- 
stąpiono w r. 1896 do budowy. 


Jakże teraz dalej prowadzi kolej po lo- 
dach ? Oto już nie po stokach, lecz tunelem 
ciągle w górę, aż do wysokości 4066 m., 
a stamtąd wyciągiem na sam obłoczny 
Szczyt. 


mi kocioł to ściany niebotycznych szczytów 
„Finsierahornu*, Schreckhornu, a w nie- 
dojrzaną przepaść na dno, idą wstęgi lśniące, 
zimne, nagie, olbrzymie zamarzłe kaskady... 


Dokoła cisza grobu, życie tu nie istnieje, 


Następną stacyą jest Eiger (2812 m.) wą 1000 m. wyżej, wychyla się z objęć zło- 


podziemiu wykuta w skale hala, na umyśl- 
nie pozostawionych filarach skalnych. Wszy- 
stko urządzono tam z największą wygodą dla 
podróżnych, ściany, stropy, podłogi wyła- 
żone drzewem — pokoje oświetlone elektry- 
cznie ogrzewane, restauracya, sale z wszelkim 
komfortem i t. d. 

Do ubezpieczonych balkonów na ze- 
wnątrz prowadzą wygodne w kamieniu wy- 
kute krużganki. 

Pod grzbietem łańcucha „Eiger-Mónch" 
wznieść się ma dalej śrubowo tunel do stacyi 
na południowej stronie „Eismeer" (mo- 


Do stacyi Eigerletscher (2553 m. — wi-|rze lodów) 3160 m. nad poziomem morza 


dok na wspaniałą Eiger, Mónch i Jungirau) 


Podczas, gdy z poprzedniej terasy, 


wznosi się cała linia łagodniefpo stokach. |olśniony wzrok padał w dal na łagodne 
Stacya ta znajduje się u stóp lodowca i od- | wzgórza, urocze doliny, pełne zieleni, to tu 
tąd zaczyna się kraj wiecznego śniegu, |przykuwa oczy pusty, dziki krajobraz — 
lawin huczących i olbrzymich lodów. świat lodów i nagich skał. Przed nami olbrzy- 


tych, puszystych obłoków, olśniewającej bia- 
łości szczyt „Jungfrau“ i nęci duszę, chciwą 
wrażeń — wyżej podąż, jeszcze wyżej! 

Tam ma nas unieść lokomotywa ele- 
ktryczna, do tej ostatniej stacyi w obło- 
kach: „Jungfrau !*... 

Tam ma stanąć w odpowiedniem miej- 
scu obserwatoryum (jest to warunek konce- 
syi) zbudowane kosztem przedsiębiorstwa. 

Jak wspomnieliśmy, kolej cała jest ele- 
ktryczną, to znaczy ruch odbywa się zapo- 
mocą elektryki, a prąd przechodzi do loko- 
motywy górą, podobnie, jak przy tramwaju 
elektrycznym. 

Elektrykę zaś zdobył człowiek z tych 
samych lodów, na których wspina się pod 
obłoki oto potok górski, spadający 
z „Jungirau” daje siłę 9000 koni. 


U 
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łeczka zapałek na kształt automatowych. 
Z chwilą, gdy rozpoczęła się akcya, 
by wypierać zapałki obce, i gdy kra- 
kowskie towarzystwo „o własnych siłach“ 
na swoim gruncie odnośną akcyę forsowało, 
dla zapałek Lipszycowskich otwarto się 
pole zbytu w kraju. Fabryki te rozpoczęły 
więc przez zastępców ofiarowywać kupcam 
zapałki swego wyrobu i dziś już nie są one 
obcymi w Krakowie. 

Fabryki zagraniczne zawiadomione przez 
swych agentów, że publiczność w Galicyi 
poczyna domagać się wyrobów kra- 
jowych, zapragnęły się zastosować do 
gustu publiczności (o tej umiejętności nie- 
mieckich przemysłowców każdy kupiec 
hymny pochwalne wyśpiewuje) i po- 
częły wyrabiać zapałki wyrobu krajowego! 

Tak jest — to nie kpiny. 

We wielu sklepach krakowskich 
i na prowincyi dostaniesz czytelniku, gdy 
zażądasz zapałek krajowych, pu- 
dełko z nalepioną etykieią, która opiewa, 
iż zapałki te są „wyrobu krajowego" ale 
bądź pewnym, że one z krajem twoim 
Galicyą mają tyle wspólnego, że wyciągają 
z kieszeni galicyanina grosz ı przenoszą go 
nad modry Dunaj. 

Tylko nieco wprawne oko pozna, że 
marka ochronna na tej etykiecie pomie- 
szczona nie należy do żadnej z fabryk 
krajowych. Jak nazwać takie postępo- 
wanie, obliczone na zmylenie naszej czuj- 
ności? 

Tłómaczy się to postępowanie, chęcią 
zysku człowieka, którego z naszem spo- 
łeczeństwem nic nie łączy, prócz 
interesu. 

Ale jak nazwać postępowanie 
naszych kupców, którzy z całą 
świadomością podsuwają kupują 
cemu zapałki z napisem „wyrób 
krajowy* gdy wiedzą, że one w kraju 
nie są wyrabiane? 

Dopuszcza się tego nie Niemiec, ale 
Polak, obywatel naszego kraju, którego 
obowiązkiem jest z krajem współczuć. Więc 


Woda chwycona w rurę żelazną 1 80 m. 
średnicy, 1%, km. aż do centrali elektry- 
cznej, spada na olbrzymie turbiny (spad 


35'5 mtr.) ktore wprawiają w ruch dyna- | 


mo-maszyny, wytwarzając prąd elektryczny. 

Dwa lata trwała budowa sekcyi pierw 
szej, do stacyi Eigergletscher i rozpoczęły się 
prace dalsze, budowa tunelu, śród nieopisa- 
nych trudności. Tam, gdzie Śnieg znika tylko 
wolno na cztery miesiące, nie można postę- 
pować z budową na otwartym miejscu i tam 
też robota nie może postępować spiesznie. 

Z początkiem września 1898 rozległ się 
łoskot pierwszego pociągu w podziemiu 
skał — przybyli ze wszystkich części świata 
uczestnicy uroczystości byli świadkami zwy- 
cięzkiej walki człowieka z potęgami przyrody. 

Inżynier Guyer-Zeller, wódz tych 
zapasów tytanicznych, nie wiedział wówczas, 
iż patrzy ostatni raz na majestatyczny kraj- 
obraz olśniewających lodów. 


nasz rodak chce robić interes na tem 
obywatelskiem uczuciu by „swoich popierać" 
by „o własnych siłach“ się dźwigać! na 
tem uczuciu z taką trudnością rozdmu- 
chanem! 

Z kogoż ten Niemiec kpić będzie, za- 
cierając ręce i śmiejąc się w kułak. 

Czy ze szlachetnych porywów znęka- 
nego społeczeństwa, czy z podobnego po- 
stępywania — nie chcę go nazwać po imie- 
niu — naszych kupców? 

Czyż mają na to tacy kupcy tHuma- 
czenie? 

Może powiedzą: krajowy produkt jest 
zły, publiczność go nie kupi, a gdy innego 
mieć nie będziemy, pójdzie do naszych 
konkurentów. 

Odpowiedź łatwa na takie tłumaczenie: 
wypowiedźcie wyrażnie swe przekonania — 
że krajowemu produktowi nie uiacie, lecz 
nie podsuwajcie obcego wyrobu za kra- 
jowy *). Inż. K. Rolle, 


Międzynarodowy kongres mleczarski. 


Na kongresie tym, który niedawno odbył 
się w Brukseli dla produktów nabiału, wzięło 
udział przeszło pięćset mleczarzy, powzięto 
rały szereg rezolucyi, z których wyłaniają 
się następujące ważniejsze myśli. Wyrażono 
życzenie, ażeby z inicyatywy belgijskiego 
Rządu, utworzono międzynarodową 
komisyę, celem ustanowienia ustaw 
dla zwalczania fałszerstwa masła; ażeby 
sprzedaż mleka pochodzącego od chorych 
zwierząt, surowo została zabronioną a mleko 
od krów tuberkulicznych stanowczo ze 
sprzedaży wykluczone. Mleko zwierząt cho- 
tych na zarazę pyskową i raciczną ma być 
w mleczarniach przegotowane, podobnie też 
inne wytwory mleczne winny być ogrzane 


*) Zgadzając się w zupełności na powyższe 
wywody, upraszamy wszystkich czytelników o po- 
danie nam podobnych faktów, które dojść winne 
do publicznej wiadomości. Redakcya. 


aby utaciży zarodki chorób. Uchwalona także 
utworzenie „międzynarodowego związ- 
ku dla gospodarstwa mlecznego”. 
Zadaniem związku tego byłoby: Obudzenie 
żywszego zainteresowania się dla nowoczes- 
nej wiedzy i techniki w przemyśle mleczar- 
skiem w ogólności; wykonanie naukowych 
doświadczeń i badań w tej ważnej dziedzinie 
przemysłu; oraz dążenie do prawnego ure- 
gulowania produkcyi handlu na- 
białem. 

Dla osiągnięcia tego celu Towarzystwo 
ma urządzać międzynarodowe kongresy 
i wystawy nabiału. Najbliższy kongres od- 
będzie się w Paryżu w r. 1905. 

Wartoby było dowiedzieć się, czy nasz 
przemysł mleczarski, który rozwija się po- 
kaźnie, był zastąpiony na tym kongresie ? 

H P. 


Sprawy techniczne. 


Trociny i ich zastosowanie. 


Nic nie ginie w naturze — nic nie po- 
winno ginąć bezużytecznie w dzisiejszym 
przemyśle | 

Oto dawniej, używano trocin najwyżej 
do czyszczenia podłóg, a dziś jest wiele spo- 
sobów zużytkowania trocin daleko korzy- 
stniej. Mięszają je z innym materyałem 
i powstaje nowy produkt, który za 
pomocą pras i t p nadaje się do wy- 
robu rozmaitych przedmiotów, a nawet ma- 
teryałów budowlanych ogniotrwałych. 

I tak otrzymać można z trocin mate- 
ryał do krycia dachów, na lekkie ściany 


przedziałowe, jeżeli się do nich doda na 
sucho cementu, a następnie z wodą wy- 
miesza, a masę tak utworzoną wkłada się 
w dowolne formy drewniane. 

Deski cemento-trocinowe dają się prze- 
rzynać, przybijać gwoździami i są ognio- 
trwałe, tak samo jak kamienie sporządzone 
z trocin zmięszanych z wapnem i piaskiem 


— 


Z nadejściem zimy rozpoczęło się życie 
klasztorne — inżynierowie i robotnicy od- 
cięci od świata, pracowali dalej nad dziełem. 

Śród głuchego milczenia pod rozległym 
płaszczem śniegu alpejskiej zimy, dynamo- 
maszyny słały prąd hen przez chmury do 
samotnych głazów górskich, rozsadzały gra- 
nity i dzień w dzień zdobywano 3'/,—4 mtr. 
tunelu... — coraz głębiej i wyżej, wgryzały się 
maszyny wiertnicze. : 

Miano się dostać nad przepaść przy 
ścianie Rotstock, 1', km. długą tunelową 
przestrzenią, aby w r. 1900 otworzyć tę 
część kolei dla turystów. Ciężkie chwile 
przechodzili tam ci samotni, eksplozya dy- 
namitu zabrała w lutym 6 ofiar. W jaki 
sposóh nastąpiło nieszczęście, to pozostanie 
na wieki tajemnicą, wszyscy -- zginęli! 

W dalszym ciągu wybito w głazach 
krużganek, mający prowadzić na terasę sta- 
cyi Rotsiock i była to ostatnia wiadomość, 


której doczekał się twórca projektu. W kwiet- 
niu zamknął oczy na wieki, a wraz z ubyt- 
kiem tego niezmordowanego pracownika, 
tempa robót opóźniło się, 

Ostatniej zimy fachowcy badali, prze- 
sludyowali dalszy ciąg kolei, i obecnie 


w głębi gór otulonych wiecznym sniegiem 
oloczanych obłokami, rozlega się ponownie 


huk strzałów, pryskają błyskawice elektro- 
motorów, człowiek zdobywa krok za kro- 
kiem groźną przestrzeń podziemną, wspina 
iąc się i buduje szlaki pad obłoki... 

Per aspera ad astra! 


Du wszystkich P.T. Kupców i Przemysłowców! 


Upraszamy o przesyłanie nam jak najliczniej próbek tawarów 
krajowych (araz cenników) o których umieścimy w naszem 


piśmie szczegółowe artykuły z oceną oraz akjaśnieniem wartości i dobroci tychże, — celem najszerszego zbytu. 
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W podobny sposób jak kamienie robi 
się i tynk 

Szczególniej tynk jako taki, nadaje się 
do murów zewnętrznych. Do pokrycia da- 
chu i wysuszania mokrych przestrzeni otrzy- 
mujemy doskonały materyał, jeżeli do roz- 
topionej mięszaniny smoły z węgli kamien- 
nych i kwiatu siarkowego (z domieszką wa- 
pna gryzącego lub hydraulicznego w stanie 
sproszkowanym), dorniesza się trocin i tak 
otrzymaną masę plastyczną włewa w formy 
lub na płyty wywalcowuje. 

Możemy otrzymać również materyał do 
wyrobu naśladownictw, wyrzynań drzewnych 
przez zmieszanie trocin z krwią bydlęcą 
i prasowanie tego materyału w dowoine 
formy. Ta sztuczna masa da się jeszcze da- 
lej przerabiać ; do wyrabu ram, da obrazów, 
rozet i ozdób używa się mieszaniny trocin, 
kredy pławionej, pokostu lnianego i kleju. 

Także jako rmateryał opałowy, mają 
trociny większe znaczenie. Brykiety trocina- 
we, produkuje się zapomocą odpowiedniego 
ogrzania trocin, przez co zawarta w nich 
żywica rozmięknie i służy za doskonały łą- 
cznik przy prasowaniu. U nas w kopalniach 
nafty stosują prymitywny system impregno- 
wania trocin z parafinowaną ropą, tworzą 
się w ten sposób miękie bryły łatwo prze- 
nośne o wysokiej wydajności ciepła, które 
jednak trwałego zastosowania nie mają, al- 
bowiem kotły są zazwyczaj opalane ropą 
lub jej gazami. Nasze tartaki, zwłaszcza pę- 
dzone siłą wody, często nie wiedzą co 
począć z trocinami, mogłyby więc na szer- 
szą skalę zająć się przeróbką tego materyału 
na pewien rodzaj z wymienionych przed- 
miotów. 

Inż. A. Roszkowski. 


Ekonomiczne ogrzanie mieszkań. 


(Powielacz ciepła). 


Nowy wynalazek nader praktyczny, po- 
wodujący oszczędność w paliwie, a dający 
się zastosować w piecach kaflowych i ka- 
myczkowych, nietylko przy nowem ich sta 
wianiu, lecz także przez wmurowanie w piece 
dawniej postawione; rozpowszechnia się 
ostatniemi czasy. 

Powielacz ciepła (patent Gasselseder & 
Niemeczek), składa się ze skrzynki z lanego 
żelaza, opatrzonej dwoma otworami. Wmu- 
rowuje się ją do pieca kaflowego lub ce- 
glanego w ten sposób, iż dolny otwór 
(wsysający powietrze) znajduje się przy po- 
dłodze, gdy górny (wydzielający powietrze 
ogrzane) umieszczony jest ponad paleniskiem. 
Tylna ściana skrzynki stanowi równocześnie 
ścianę paleniska; górna część pieca, ponad 
paleniskiem, zbudowana jest w zwykły spo- 
sób i w zwykły też spoaób się rozgrzewa. 

Już w kilka minut po zapaleniu w piecu, 
powielacz ciepła rozpoczyna działać i naj- 
dalej w pół godziny doprowadza tempera- 
turę pokoju do normalnego stanu. Przez to 


usuniętą jest dotkliwa wada pieców kaflo- | 


wych, bardzo powolnego ogrzewania 
Muhipiikator skutecznie zaradza także 
nierównomiernemu ogrzaniu pokoju. Ciepło, 


które piec oddaje otaczającemu powietrzu, 
gromadzi się u góry, i aby całe powietrze 
dostatecznie ogrzać, musi temperatura gór- 
nych warstw nadmiernie być podniesioną. 

Warstwa powietrza przy podłodze, 
zawsze pozostaje chłodną. Powielacz usuwa 
tę wadę, wciągając najchłodniejsze warstwy 
powietrza z ponad podłogi i wywołując 
tem ciągłą cyrkulacyę, przezco otrzymujemy 
w mieszkaniu równomierną temperaturę we 
wszystkich warstwach powietrza. 

Ponieważ multiplikator (powielacz) jako 
żelazny, mógłby w działaniu swojem okazać 
zwykłą wadę pieca żelaznego, to jest: ze- 
psucie powietrza, przez spalenie cząsteczek 
pyłu osiadających na rozpalonej żelaznej; 
ścianie, wprowadzono w dolnej jego części! 
zbiorniczek na wodę Woda ta, parując, | 
miesza się z powietrzem chłodnem, wcho- 
dzącem do multiplikatora. Ogrzewa się za- 
tem już wilgotne powietrze, a wilgoć, która 
w pierwszym rzędzie udziela się pyłowi, 
uniemożliwia jego spalenie. Powietrze o- 
grzane, wychodzące z multiplikatora, jest 
dostatecznie wilgotne i kompletnie 
bezwonne. 

Oprócz multiplikatorów piecowych 0- 
patentowane są także multiplikatory ku- 
chenne podobnej konstrukcyi, które zużytko- 
wują ciepło, dotychczas bezużyteczne, pa- 
leniska kuchennego, dla ogrzania sąsiednich 
lokali. W lecie, gdy ogrzanie niepotrzebne, 
służy multiplikator przez połączenie go 
z kominem za wyborny wentylator. 

Wielostironne zalety multiplikatorów, 
są istotnym postępem w technice opału, 
powinny zachęcić do powszechnego ich 
wprowadzenia w użycie, tembardziej, iż 
i stare piece przy przestawianin można niem* 
opatrzyć. 

Oszczędność w kosztach opału jest 
znaczną. *) 


Kronika techniczna i przemysłowa. 


Odwadnianie torfu 

urządził pomysłowo inżynier Gehrke; oto 
wybudował kocioł specyalnej konstrukcyj, 
który zasila zamiast wodą mokrym torfem. 
Otrzymuje z jednej strony parę wodną, 
a z drugiej zupełnie suchy torf, zdatny do 
palenia. Inny sposób odwadnianiu torfu po- 
lega na zastosowaniu prądu elektrycznego, 
na t. zw. elektroosmozie. 


Stulecie maszyn. 


O stulecin maszyn w stosunku do 
dobrobytn ogólnego i gospodarki spo- 
teeznej, mówił niedawna znany profesor 
dr. Schmoller w Berlinie. Zestawił on 
przedewszystkiem prymitywną technikę na- 
rzędzi ręcznych, która na 600 łat przed erą 
chrześcijańską, panowała aż da r. 1750 po 
Chr. na całym Świecie w półkulturnym 
i kulturnym. Porównał z tem nowoczesną, 
na postępach nauk przyrodniczych opartą 
technikę maszynową. Wykazał na- 
stępnie, że dawna ta technika mogła wy- 
twarzać lylko małe, wolne państwa lub 
wielkie państwa zdobywcze, których cechą 
*) (Wyłączne zastępstwo na Galicyę zachodnią 
„Józef Niedźwiecki i Ska* w Dębnikach pad Kra- 
kowem, na Cialicyę wschodnią „Stowarzyszenie 
budowniczych* we Lwowie ) 


Mpraszamy zwolenników naszego pisma o jednanie 


była niewola, gwałt i poddaństwo, że 
w owych czasach środki żywności były nie- 
pewne, mieszkania nędzne i niedostateczne. 
Dobre obyczaje, wykształcenie i kultura 
ograniczały się tylko na poszczególne je- 
dnostki. Temu obrazowi przeciwstawił wielką 
produkcyę i taniość nowoczesną. W r. 1750 
miało jeszcze 9 milionów robotni- 
ków w Niemczech w sile wodnej, w sile 
wiatru i w sile zwierzęcej pomoc równającą 
się majwyżej ilości własnej, ludzkiej siły, 
dziś natomiast 28 milionów robotników 
przez siłę zwierzęcą i mechaniczną zyskują 
pomoc przewyższającą 6—10 razy siłę 
ludzką. Przy tym ogromnym postępie, 
należy jednak wziąć pod uwagę dwie oko- 
liczności. Przedewszystkiem wszelka siła 
mechaniczna może tylko wpłynąć na udo- 
skonalenie, przyspieszenie, potanienie tych 
działań w życiu gospodarczem, które pod- 
padają pod dział pracy mechanicznej, nie 
mogą jednak zmienić wewnętrznej istoty 
wszystkich dziedzin pracy. Z drugiej znów 
strony, skutkiem ograniczoności ziemi, ma- 
teryału, wody, dobrego gruntu częstokroć 
wyższą produkcya staje się droższą i tru- 
dniejszą; postępy techniczne służą tylko 
wyrównaniu tych trudności. W każdym razie 
jednak pozostaje postęp olbrzymi, 
polegający w tem, że ludność wzrosła dwu- 
krotnie, a nawet trzykrotnie, że zamiast 
małych państewek powstały wielkie państwa 
z wolnością pracy, że handel światowy 
mógł ogarnąć świat cały, że wszyscy ludzie, 
chociażby pracowali tak samo albo i więcej, 
niż przedtem, w ogólności żyją przecie 


lepiej, że w państwach  kulturnych 
wszyscy mieć mogą udział w wyższej 
kulturze. Mowca nareszcie zeszedł na te- 


mat nowego podziału pracy 1 zawodów, 
na nowe formy produkcyi i wynikające 
z tych zmian walki społeczne, antagonizm 
kapitału i pracy, 

Przemysl konserw 
ma liczne rynki zbytu; jeden z najgłówniej- 
szych jest wedle sprawozdania lzby handło- 
wej austryackiej w Aleksandryi (Egipt). Im- 
port konserw jarzynowych do Egiptu re- 
prezentuje okrągło wartość około 114 mi- 
liona koron. 

Sa to jarzyny i owoce marynowané 

w wódce, occie, Oliwie, soli itd. Największy 
zbyt mają ogórki, oliwki, kapary, kalafiory, 
grzyby i t. p., dalej jarzyny suszone. 

Hodowla królików 
dochodzi w krajach zachodnich do nieby- 
wałych rozmiarów. Anglia, Francya i Belgia 
zyskuje rocznie miliony z tych niepozor- 
nych zwierzątek. W samym Paryżu sprze- 
daje się do restauracyj zwyż 100.000 króli- 
ków tygodniowo, nie licząc sprzedaży do 
użytku prywatnego. Wielkie prawincye 
Francyi i Belgii zawdzięczają swój dobrobyt 
hodowli królików, a stowarzyszenia rolnicze, 
kongresy, nawet angielski parlament, zaj- 
mują się nieraz tą kwestyą. Króliki stanowią 
niedzielną pieczeń mnóstwa rodzin, na tar- 
gach sprzedaje się królicze mięso, a futerka 
wyprawia się wybornie do rozmaitych celów 
dla kuśnierzy, krawców, rękawiczników it. p. 
Uprzedzenia do spożywania mięsa króli- 
czego są zupełnie nieuzasadnione, a w kraju 
naszym mogłaby hodowla choćby na eks- 
port stanowić wielką gałęź pracy i przyczy- 
nić się do dobrobytu licznej rzeszy ludności, 

Konsumcya nafty. 

Konsumeya nafty na osobę w Niem- 

czech w roku b., według danych urzędc= 
wych, spadła z 17V, kg. na 16t.. Objaw 
ten objaśnia się zwiększeniem używania gazu 
i elektryczności do ogrzewania i oświetlenia 
oraz spirytusu. 


prenumeratorów. 
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Wynalazki i konkursy. 


Co warta 
wynaleźć? 


KI. 26. Podać spo- 
sób taki czyszczenia 
/ acytylenu, aby wybuch był 
niemożliwy. —KI. 27. Miech, 

któryby przy pomocy zgę- 
H szczonego powietrza czyścił 
odzienie i dywany z kurzu. — 
KI. 28. Szybkie garbowanie 


> skór za pomocą elektry- 
czności. — Kl. 29. masa, któraby nasyciw- 
szy ubrania, dekoracye, tkaniny i firanki, 


czyniła je niepalnemi, nie nadwerężając je- 
dnakowoż barw. — Kl. 30. Sposób tłumie- 
nia głosu towarzyszącego wybuchom, gdy 
motor gazowy jest w ruchu. — Wynalezie- 
nie innego sposobu golenia niż brzytwą. — 
(C. d. n) 


Dywany elektrycznie ogrzewające., 


(Nowe zastosowanie elektryczności). 


W jednym z wielkich magazynów paryskich 
wprowadzono „dywany elektryczne". 
Dywany te służące do ogrzewania, mają 
wewnątrz tkaniny, siatkę metaliczną. Tam 
gdzie jest wprowadzonem oświetlenie elek- 
tryczne, wystarczy zwykły drut i guzik dla 
sprowadzenia prądu do dywanu, który wnet 
wydziela przyjemne ciepło. 

Ciepło to można zwiększyć lub zmniej- 
szyć, przerywać i odnawiać, słowem regu- 
lować zupełnie dowoli, zawsze jednak raz 
uregulowany pod pewnem ciśnieniem może 
dać tylko z góry obliczoną ilość ciepła. 
Urządzenie jest tego rodzaju, że ani pożar, 
ani inny wypadek nie może wyrządzić 
szkody, może się tylko co najwięcej przer- 
wać prąd, 

Dywan elektryczny nie wchłania ani 
gazów, ani kurzu, ma zatem zaletę zupełnej 
czystości, a daje ciepło jednostajne i łago- 
dne. Zresztą samo działanie prądu wystar- 
cza, aby zniszczyć wszelkie zarodki nieczy- 
stości 

Co do kosztów tego dywanu, który 
otrzymał też nazwę dywanu kaloryfery- 
cznego, nie są one zbyt wygórowane, wy- 
noszą bowiem — (rozumie się koszta ogrze- 
wania) — dziesięć halerzy od godziny i od 
metra kwadratowego. 

Dywany takie znajdują doskonałe za- 
stosowanie w biurach, lub w ogóle w miej- 
scach nie wymagających ciągłego ogrzewa- 
nia, gdyż dla szerokiej swej powierzchni, 
natychmiast po wprowadzeniu prądu przez 
naciśnięcie guzika, rozszerzają w ca- 
łym lokalu ciepło. 

Utrzymanie dywanu tego nie wymaga 
nadzwyczajnych starań, zamiast trzepać, czy- 
ści się szczotkami, zamiast składać, zwija 
się w rulon. 


Rekord wiertniczy polskiego inżyniera. 


Inż. Wacław Wolski, przeprowadzał 
wiercenia za węglem w Westfalii, równo- 
cześnie z innemi pierwszemi firmami nie- 
mieckiemi patentowanym aparatem swego 
pomysłu. 

Było to współubieganie się, kto naj- 
szybciej dojdzie do największej głębokości. 

Rekord zdobył inż. Wolski. 

W Harn osiągnął swym taranem 
wodnym 650 metrów głęhokości w dwu 
miesiącach, a w miejscowości Beckun 800 


Dotychczas wiercenia takie wymagały 
czasu 5—6 miesięcy, to też wynalazek p. 
Wolskiego wywołał niezwykłą senzacyę 
w kołach fachowych: a pisma dotyczące 
nie szczędzą słów uznania pomysłowemu 
wynalazcy, któremu milionowe firmy ofia- 
rują olbrzymie sumy za patent. 


Nowości patentowe. 

Preparat do im pregnowania skór wszel- 
kiego rodzaju, czyni ją zupełnie nieprze- 
makalną i elastyczną przez cały prze- 
ciąg używania .aż do czasu zupełnego zu- 
życia. Wynałazca Polak poszukuje wspólnika 
dla rozpowszechnienia względnie sprzedaży 
patentu. (Bliższa wiadomość w Redakcyi 
„Przemysłowca*). 


Wynalazek nowy. 
Donoszą nam z Szwajcaryi : Dr. fil. L. Frylski 
wynalazł nowy, tani system Ogrzewania 
elektrycznego. Spółka w Bazylei kupiła 
patent. 


Informacye w pytaniach i odpowiedziach, 


Pytanie 15. 
Upraszam o podanie najlepszego podrę- 
cznika z którego by można najdokładniej 
i jasno wyczytać o „betonowaniu sy 
stiemem Hennebique*? 


O konstrukcyach żelazno-betonowych 
w ogólności istnieją obszerne podręczniki 
francuskie, jak „Beton-arme", „Christophe 
Paris", Charles Beranger Editeur 15 me des 
St. Peies*. 

Pismo techniczne „Beton und Eisen“ 
Empergera — Wiedeń, Lehman u. Wencel 
poświęcone jest tylko konstrukcyom że- 
lazno-betonowym. 

W czasopiśmie Towarzystwa politechni- 
cznego jest kilka rozprawek o konstrukcyach 
żelazno-betonowych  Thuliie - Pomianowski, 
Finkelstein. 

O systemie Hennebique w szczególności 
wydaje firma Hennebique miesięcznik „Le 
Beton arme* Paris 1. rue Danton. 

Istnieją też popularne broszurki o sy- 
stemie Hennebiqua i jego zastosowanich. 
Flament Paris 1. rue Danton. — Finkelstein 
Paris 3. rue du Fouz. (Można otrzymać 
w redakcyi „Przemysłowca*). 

W następnych numerach zamieścimy 
szereg artykułów o zastosowaniu konstrukcyi 
Hennebiqua. Większe roboty systemu Henne- 
biqua wykupuje się obecnie : 

Lwów-Dworzec. Stropy, schody etc. 

Willa Dylewskiego, stropy. 

Pomnik Mickiewicza. Fundamenta. 

Chlopczyce. Syfon pod Strwiążem. 

Krosno. Most na 73 m. długi o trzech 
przęsłach. M.T. 


Pytanie 16. 

Proszę o podanie dzieł polskich i nie- 
mieckich z których możnaby się zapoznać 
fachowo z przemysłem mleczarskim i obec- 
nym stanem tej produkcyi, z uwzględnieniem 
stosunków handlowych, oraz o wskazanie 
rynków zbytu dla masła galicyjskiego. 

H. N. 
właściciel dóbr. 
Pytanie 17. 

W jaki sposób możnaby najlepiej zu- 
żytkować w kierunku przemysłowym bu- 
dynek stanowiący dotychczas browar (pro- 
dukcya do 20.000 hl.) położony tuż przy 
stacyi głównej linii kolejowej w Galicyi? 


Pytanie 18. 
Proszę o umieszczenie pytania i wska- 


mir. w dwu miesiącach i dziesięciu dniach. 


zanie: gdzie się w Galicyi wyrabia tektu- 


rowa papa*) na dachy, później smołę- 
asfaltową. Słomiane niebezpieczne, dachówka 
droga a w Oświęcimie była przed laty agen- 
cya z papą na dachy: „Poznańsky* — czy 
jest jeszcze? 

Gdzie i kto wyrabia w Galicyi ka la- 
fonię? — i z czego? 

Dalej gdzie dostać można siny ka- 
mień do zaprawy pszenicy. 

W. (Olesza — p. Monasterzyskaj. 


Mogę donieść na pytanie 8. że od dłuższego 
czasu używam obcasów amerykańskich 
zrobionych z grubej gumy obracającej się 
na centralnej śrubie. 

Codzień należy obcas obrócić o mili- 
meter w pewną stronę, a płyta ta gumowa 
zachowuje kształt obcasu, aż dopóki zupeł- 
nie się nie zetrze, co trwa z 3—4 miesięcy. 
Obcasy takie kosztują tutaj 45—60 centów 
za parę i są bardzo praktyczne, Inne zaś są 
stale przymocowane do obcasa — tylko gdy 
się nadetrą po kilku tygodniach trzeba je 
zmienić, zabijając lewy na prawą stronę i na 
odwrót. 

Nie wiem czy jest jaka fabryka wyro- 
bów gumowych w kraju, któraby mogła 
takie zlecenia wykonać. Proszę sią zastano- 
wić nad tem, a gdy się uda „Szczęść Boże", 

O adres piszącego, udać się proszę do 
Dra Witkowskiego w Łańcucie. 


. 


Odpowiedź na pyt. 12 w n-rze 3.: 
Jaki Pan ma gips „bardzo dobry", czy su- 
rowy, czy palony? Jeżeli Pan ma pokłady 
gipsu, czy skałę gipsową należy przede- 
wszystkiem oznaczyć (przez fachowego tech- 
nika-górnika) ilość tego gipsu, a następnie 
pobrać wedle fachowych wskazówek próbki. 
posłać je do laboratoryum chemiczno-te- 
chnicznego (n. p na Politechnice) do zba- 
dania. Tylko te dane mogą posłużyć do 
dalszego traktowania handlowego. 

W obec istnienia już znacznej liczby 
fabryk gipsu w kraju, wyrabiających pro 
dukty średniej jakości, korzystnem byłoby 
chyba wybudowanie znacznej fabryki, stoją- 
cej na najnowszym stopniu techniki. 

Co do alabastrów, to nasze są albo 
w małej iłości, albo brzydkie. Proszę zwró- 
cić się do składów materyałów budowlanych, 
albo do architektów, stawiających okazajsze 
budowle, rzeczy te mały mają pokup, a jest 
ich zamało, by stały się przedmiolem 
większej wytwórczości. 

Podgórze. — Inż. Rolle. 


Wykaz wakujących posad technicznych 
(w wszelkich gałęziach przemysłu), 
Dla poparcia spraw premysłu krajowego i dla 


użytku interesowanych otwieramy niniejszem łamy 
pisma dla wakujących posad. Ogłoszenia ofiarń- 


jących posady, jak i poszuhujących przyjnu- 


jemy bezpłatnie. 

Zwracamy się z prośbą do wszystkich 
fabrykantów i przemysłowców ;. by poparli 
naszą inicyatywę przez powiadamienie nas 
o wakujących posadach. 

Upraszamy również wszystkich intere- 
sowanych, by bez zwłoki podawali do na- 
szej wiadomości ewentualne obsady 
miejsc wolnych. 

Starających się o posady upraszamy 
o przesłanie nam odpisu świadectw 
(za oryginały nie moglibyśmy przyjąć od- 
powiedzialności), dalej podanie adresu (ewen- 
tualnie zawiadomienie o zmianie miejsca 


*) Istnieje w kraju fabryka Inż. Szeligi 
Łyszkiewicza we Lwowie — pyłanie lo 
stwierdza 10, co podnosimy zawsze, że nasi 
przemysłowcy nie umieją należycie się reklamować 
i zaznaczać swe {towary odpowiedniemi ogłosze- 
niami BAA et orbi; — Redakcya. 


PRZEMYSŁOWIEC" 


7 


zamieszkania), oraz O załączenie marki na 
odpowiedź. Redakcya. 

1. Inżynier-chemik z praktyką w zakła- 
dach fabrycznych Niemiec, abznajomiony 
gruntownie z przemysłem farbiarskim , pra- 
gnie objąć kierownictwo odpowiedniej fa- 
bryki w kraju. 

Obecnie znajduje się na posadzie w Niem- 
czech, którą w razie Ofiarowania mu odpo- 
wiednich warunków pracy w kraju, może 
w ciągu 2 miesięcy opuścić. 

2. Inżynier- elektrotechnik z znakomite- 
mi świadectwami i 3-letnią praktyką w cen- 
tralach elektrycznych w Szwajcaryi, poszu- 
kuje odpowiedniej pracy w kraju. — Spe- 
cyalista dla zakładów hydroelektry- 
cznych. 


Głosy z kraju. 


W, Panie Redaktorze! 

Życząc szczerze powodzenia waszemu 
pismu, proszę o umieszczenie kilku moich 
uwag dotyczących sprawy „propagandy dla 
towarów krajowych“. 

Wierzę w szczerość i zapał dla tej 
Sprawy propagandzistów — ale zarazem 
trudno się wstrzymać od lekkiej ironiii roz 
ważając słowa, hasła, nawoływania prasy 
codziennej, a zestawiając z niemi realne fakta 

Pomijam na razie fakt doskonałych 
ogłoszeń firm niemieckich, w naszej prasie 
i zachwalanych towarów obcych; (umieją 
reklamować) a niedołężnie zredagowanych, 
źle umieszczanych ogłoszeń, znacznej liczby 
producentów i kupców krajowych; to się 
z czasem wyrobi, może pismo Wasze do- 
pomoże w tym kierunku, trudnem zdaje się 
jednak żądać od pism codziennych, by po- 
zbawiały się tych dochodów. 

Interes zawsze interesem, a hasło ha- 
słem!! 

Są jednak pisma, od których mamy 
prawo wymagać, by nie wprowadzały w błąd 
swoich czytelników. 

Jestem na powiecie i dostaję przypad- 
kiem do rąk tygodnik: Gmina Nr. 72. 
11/X. poświęcony interesom gmin i Rad 
powiatowych. Z ogłoszeń dowiaduje się czy- 
telnik zabagnionej prowincyi, że najpiękniej- 
sze meble kupuje się tanio w pracowni M. 
w Wiedniu — najlepsze artykuły 
gumowe, bandaże i t. p. u bandażysty L. 
K.. w Wiedniu, a najlepsze delikatne 
mydła u W. D.. w Wiedniu. 

Tak wygląda propaganda towarów kra- 
jowych w praktyce. 

Niewątpliwie jest tu wina małej ruchli- 
wości odnośnych producentów w kraju, ale 
sądzę, że pisma w kraju, nawołujące 
publikę do akcyi i nawet ofiar na rzecz 
przemysłu krajowego (sam zapał nie wy- 
starczy) powinne dać dobry przykład nie 
tylko na froncie, ale i w oficynach. 

Dukla, 18. października. 

Stanisław Z... 

(Upraszamy wszystkich czytelników o 
wyrażenie swego zdania w tej sprawie). 

Redakcya. 


W czerwcu b. r. zawiązało się we Lwo- 
wie stowarzyszenie kobiet: „Po moc Prze- 
mysłowa*. Celem Stowarzyszenia jest 
rozwijanie przemysłu krajowego w zakresie 
robót ręcznych kobiecych, ułatwianie pra- 


cownicom nabycia materyałów i zbytu wy- 
robów. Młode to stowarzyszenie rozwinęło 
energiczną akcyę, głównie w celu rozsze- 
rzenia przemysłu guzikarskiego. Utworzona 
delegacye na prowincyi, które pozostają 
w ścisłej łączności ze Stowarzyszeniem. 
Rozwój jednak i powodzenie zależy od pu- 
bliczności. Poznaliśmy ją tylkrotnie jako 
szlachetną i rozumiejącą w czem leży inte- 
res ogółu, tą drogą więc udaje się Stowa- 
rzyszenie z prośbą do publiczności, by po- 
parła przemysł krajowy, żądając w skle- 
pach, tak w naszym mieście, jak też i na 
prowincyi, jedynie guzików krajowych z pie- 
częcią Stowarzyszenia, lub delegacyi tego. 
Głównie zwracamy się do Pań i wie- 
rzymy, że nie odmówią poparcia, tembar- 
dziej, że guziki krajowe nie różnią się 
ceną od wiedeńskich t czeskich, a dobro- 
cią stanowczo je przewyższają. Wobec 
nizkiej rocznej wkładki, która wynosi dla 
członka zwyczajnego 2'40 K, a dla założy- 
ciela 50 K, sądzimy, że wszyscy, którym 
nieobojętny jest przemysł krajowy, przystą- 
pią do Stowarzyszenia „Pomoc Przemysło- 
wa". — Członków przyjmuje i informacyi 
udziela Towarzystwo w lokalu własnym 
w godzinach przedpołudniowych, przy ul: 
Kochanowskiego Nr. 1 D. parter. 

(Polecamy sprawę tę naszym czytelni- 

Redakcya), 


Bibliografia. 


CZASOPISMA PRZEMYSŁOWE.*) 
2, (Przemysł skórzanny ) 


„Deutsche Gerberzeitung" wychodzi 3 razy 
w tygodniu w Bernie. 
„Der Ledermarkt* wychodzi 2 razy tygod- 
niowo w Frankfurcie nad Menem. 
„Der Lederinteressent* tygodnik wychodzi 
w Bernie. 
„Der Gerber* 2 
w Wiedniu. 

„Lederindustreizeitung* dwutygodnik wycho- 
dzi w Rapperswylu. 

„Schónmans Journal fur Lederindustrie* ty- 
godnik wychodzi w Wiedniu 

„Centralanzeiger fur Deutschlands Lederin- 
dustrie und Handel" tygodnik wychodzi 
w Neudam. 

„Oest. Ungar. Lederblatt" tygodnik wycho- 
dzi w Wiedniu 

„La Halle aux Cuirs*, tygodnik wychodzi 
w Paryżu. 

„Leather Trades Circular“ tygodnik wycho- 
dzi w Londynie. 

„Schuh und Leder-Anzeiger“ 
chodzi w Chicago. 

„Magyar Böripar“ wychadzi 3 razy w ty- 
godniu w Budapeszcie. 
Prócz tego wychodzą miesięczniki : 

„Algemeine Schuhmacher-Zeitung" wychodzi 
w Wiedniu. 

„Sattler Zeitung“ (dla siodlarzy) wychodzi 
w Bernie. 

„Handschuh Zeitung" (dla rękawiczników) 
wychodzi w Berlinie. 


kom 


razy w miesiącu wychodzi 


tygodnik wy- 


*) Do nabycia w Biurze dzienników Soko- 
łowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 
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Kraków. Serdeczne 


Dr. lam Sas Zubrzycki 
Prosimy 


dzięki za życzenia i słowa zachęly. — 
a poparcie. 

Fabryka nafty w Cherkówce. Uwagi słuszne 
ale proszę uwzględnić, że lo początek, chaos 


jeszcze, — Uwzględnimy wszystko co mozliwe; 
zwłaszcza, gdy doznamy 1 nadal szczerego po- 
parcia; jakie nas obecnie z wielu stron dochodzi. 

W. P. B. Tkaczyk Stanisławów. Odpowiedź 
damy w następnym numerze. 

W. L. Freega Kraków: Uzupełnimy w nastę- 
pnym numerze. 

Czytelnik. O konserwatorze piwa Klimka 
w następnym numerze. 

W. Pan S. Pop.. Lwów. Proszę adresować 
wprost do redaktora Ossolińskich I. 11. 


Nr. 5. zawierać będzie: 


1. Jak działać dla przemysłu krajowego. II. (A). 

2. Sprawy przemysłowe: Polski przemysł galan- 
teryjny (fx). — Przemysł torfowy w Rosy! 
(Inż St. Żmigrodzki). — Fabryka młotków 
i trzonków drewnianych (/nż. Bronin). 

3. Sprawy techniczne: Jak szybko budują Ame- 
rykanie. — Osuszanie piwnic. 

4. Z postępu techniki i przemysłu (Koleje pod 
obłoki) (/nż. Edmund Lubański). 

5. Kronika techniczna i przemysłowa, 

6. Wynalazki i konkursy: Co warto wynaleźć? 


(ciąg dalszy). Elektryczny stół Jaquarda bez 
kart — patenty i oferty, 
7. Informacye w pytaniach i odpowiedziach. 
8. Głosy z kraju. 
9. Sztuka stosowana: Piękno i użyteczność 
(Prawdzic). — Koronkarstwo i widoki roz- 
woju (Dr. Felicya Nossig). — Drobiazgi. 
Wykaz wolnych i poszukiwanych posad (dla 
wszelkich gałęzi przemysłu). 
Korespondencya Redakcyi. 
Rozmaitości. 
Co i gdzie wyrabia się w kraju. 
Dziesięcioro przykazań dla przemysłu. 
Ogłoszenia firm krajowych. 


Rozmaitości. 


Dla wiadomości, tych czytelników na- 
szych, których interesuje przemysł papier- 
niczy, padajemy, że w roku ubiegłym wy- 
szła nakładem Hartlebena w Wiedniu, ksią- 
żka poświęcona temu przemysłowi (Die 
Fabrikation der Papiermache- und Papier 
Stofi-massen) przez Los Edgar Andes, 25 
arkuszy w 8-ce. Książka ta traktuje bardzo 
szczegółowo, materyały surowe papiernictwa, 
obróbkę masy papierowej, wreszcie przed- 
miotów z tej masy i ich upiększeniu itp. 

Do pisania na szkle nadaje się bardzo 
dobrze ołówek z czystego glinu (aluminium). 
Profesor uniwersytetu w Brukseli, Berger, 
czyniąc pod tym względem doświadczenia, 
zauważył, że rysuje się ołówkiem aluminio- 
wym tem łatwiej, jeśli szkło zwilżone jest 
poprzednio kilkoma kroplami rozpuszczo- 
nego w wodzie krzemiann potasu. Pisanie 
to ma swoją doniosłość, jeśli się chce uży- 
wać napisów zamiast przyklejania etykiet na 
Szkle, a rownież dla zdobienia szkła rysun- 
kami artystycznemi. 

Zatraeone tajemnice techniki. 

Starożytni posiadali wiele zdolności 
technicznych sztuczek i wprawy, o których 
świadczą pozostałe wyroby, pomniki, a któ- 
re mimo usiłowań stworzenia ich na nowo, 
pozostały zatracone na wieki. 

Jako przykład mamy znany ogień grec- 
ki. Była to masa, paląca się pod wodą, 
przy pomocy której wzniecano pożary na 
okrętach nieprzyjacielskich. 

Mimo iż posiadamy dziś mnóstwo eks- 
plodujących, łatwo zapalnych materyi i wielu 
techników pracowało nad taką masą 
tajemnicy sporządzania „ognia greckiego" 
nie odkryto. Sztuką starych Meksykanów 
było nadawanie miedzi hartu stali. W gro- 
bach starych miast meksykańskich znajdują 
się miecze z miedzi, których klingi twarde, 
elastyczne, dorównują damasceńskim. 

Skład trucizn, jakiemi operowały Locu- 


sta, Lukrecia Borgia, pozostały do dziś dzień 
tajemnicą, badania chemików były bezo- 
wocne. 

A jak Amati, Stradivari składali swe 
boskie skrzypce — nie wiemy, naśladowa- 
no najstaranniej budowę, kształt — brano 


_ „PRZEMYSŁOWIEC 


niezmiernie suche drzewa z starych budowli 
a dźwięk skrzypiec nigdy nie był równy 
tonawi prawdziwych Amati lub Stradivari. 
Chemicy nie mogli zbadać tajemnice laku, 
którym ci mistrzowie powlekali skrzypce. 
A np. malarstwo? Smutną to pewnością, 
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już w kilka lat po śmierci artysty znikł, 
a dziś już nie dają nam dawnej pełni wra- 
żeń piękna. Obrazy z grobów egipskich, ma- 
lowidła z Pompei, dzieła Rafaela, Michała 
Anioła zachowały zdumiewającą świeżość 
barw. Tajemnica ich przyrządzania prze- 
padła... 

Czy złoto jest drogie? Bez wątpienia, 
ale nie jest ono najdroższym metalem, jak 
to się często słyszy. 

W historyi metali, podaje jeden z nie- 
mieckich profesorów, dr. Rósing, zajmujące 
zestawienie cen w markach (marka nie- 
miecka równa się 60 ct.) za kilogram da- 
talu w różnych latach. 1 tak: 

Żelazo kosztowało w 1895 r. 0.0495 m., 
miedź w r. 1860: 2.384 m., w r. 1870: 
1.64 m., w r. 1892: 106 m.; srebro w r. 
1870: 176 m., w r. 1890: 129.6 m., w r. 
1892: 115.65 m.; złoto zaś w r. 1873: 
2743.72 m., w r. 1883: 2707.47 m., a wr. 
1892; 2743.22 m. 

Podczas więc, gdy srebro stale spadało 
w cenie, złoto w ostatnich trzech dzie- 
siątkach lat początkowo spadało, a na- 
stępnie podniosło się do swej dawnej 
ceny. 

Średnio kosztuje teraz kilogram złota 
2131 m. Ale to jeszcze nic w porównaniu 
z innymi metalami. 

Tak naprzykład używany do lampek 
żarowych metal osmium kosztował w r. 
1873: 5200 m., a w r. 1892: 3500 m. 

Palladium, używzny do mechanizmów 
zegarowych kosztował w r. 1890: 6000 m., 
w r. 1897: już tylko 4000 m., ittrium w r. 
1883: 20.000 m., w r. 1896 14.000 m., 
rubidium w r. 1873 46.000 m., wr. 
1896 — 20.000 m., beryllium w r. 1897 
25.000 m. 

Aluminium, które w r. 1855 koszto- 
wało jeszcze 1000 m., dziś przy pomocy 
elektrycznego sposobu wydobywania ko- 
sztuje zaledwie 2.50 m. za kilogram. 

Najstarsza na Świecie lokomotywa 
będąca obecnie jeszcze w ruchu, ma hyć 
niebawem przeniesioną w stan spoczynku 
i umieszczoną w muzeum Durham Col- 
lege w Newcastle. Zbudował ją Jerzy 
Stephenson dla kopałni węgla w Durham, 
a rozpoczęła ona czynności swe 18 listo- 
pada 1822, tak iż funkcyonowała 80 lat. 
Lokomotywa ta, która wyprzedziła o (rzy 
lata otwarcie pierwszej publicznej kolei że- 
laznej (prowadzącej od Stocktonu do Dar- 
lingtonu) wiozła na gładkiej drodze 120 ton 
z szybkością 10 mil angielskich na godzinę. 

Na wystawie powszechnej w Lonis 
kotły nie będą miały kominów. 

Dym i wywiązujące się gazy wyciągane 
będą zapomocą wentylatorów, które są już 
w użyciu w niektórych większych miastach 
amerykańskich. Dla wystawy wyniknie stąd 
ta nader cenna korzyść, iż goście, budynki 
i przedmioty wystawowe nie ucierpią od 
dymu. Nadto widok sterczących kominów 
psuje zazwyczaj w wysokim stopniu este- 
tyczne wrażenie całego kompleksu wystawy, 
co tem bardziej miałoby miejsce w St. 
Louis, gdzie budynek z kotłami, umieszczony 
tuż obok hali maszyn obejmuje cztery o- 
gromne grupy kotłów różnego rodzaju, 
z których jeden tylko wywiązuje parę dla 
machiny na 800 koni. 

Wełna drzewna jako materyał budo 
wlany, (patent Schwarz). 

Nowy ten materyał budowlany wyra- 
biają w postaci płyt, krótkich dyli it. p. — 
których płaszczyzny według potrzeby są 
gładkie, z jednej lub obydwu stron rowka- 


Ogłoszenia. 
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EAGEN A 
FABRYKA 


NIEZAPALNYCII PŁYT SŁONIA 
NYCH i MATERACÓW SPRĘŻY- 
STYCH z PREPAROWANEJ SŁOWY 


w Oskrzesińcach (poczta Kołomyja), 
Wyrabia 
Płyty słomiane miezapalne do budowy 
ŚCIAN DZIAŁOWYCH willi, 
domów, kurników, lodowni, 


Wykładania ścian zimnych 
lub wilgotnych. 


Okładania wież naftowych ete. 


lzolacya rur prowadzących wodę lub 
parę kotłów parowyck ete. 


Materace sprężyste „HYGIENA* 
z preparowanej słomy zwykłe i wy- 


ścielane zastępują w zupełności ma- 
terace stalowe (zgł. patent). 


Podejmuje się wykonania całych bu- 
dowli z płyt słomianych według na- 
desłanych planów 
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C. k. Nadworny Dostawca 


KAZIMIERZ LEWICKI 


Lwów, pl. Maryacki 1. 10 
firma posiada 
dwie fabryki: 

a) fabrykę majoliki wyrabiająca t. zw. 
„Majolikę Lwowska“, służącą do dekoracyi 
i użytku domowego. 

b) Fabryka malowania na porcelanie 
wykonuje serwisa porcelanowe w motywach 
zakopańskich. 


OINININININININONININININININIS 
Spółka krajowa budowniczych 


we Lwowie 


utrzymuje na składzie 


wszelkie materyały budowlane 


i udziela interesentom wszelkich 
wyjaśnień 
Biuro: ul. Słowackiego 18. 


| Fabrykę gotowych ubrań 
chcę założyć 
składam na to 20.000 koron, a poszukuję 


wspólnika handlowca z udziałem 10.000 k. 
Zgłoszenia przyjmuje Red. »Przemysłowca«. 


€yzaminowany maszynista, 


mechanik w śradnim wieku poszukuje posady 
dla palenszenia bytu, obznajomiony jak naj- 
dokładniej przy „Rafineryach spirytusu, 
tartakach*, młynach, hroawarach i 
lokomahilach. 

Łaskawe zgłoszenia pad 
Administracya „Przemysławca*”. 


„Mechanik* 


towarzyszenie kobiet „Pomoc przemy- 

słowa” przy ul. Kochanowskiego 1. 1. 9. 

poleca P, T, Publiczności swoje wyroby 

guzikarskie i prosi o żądanie w sklepach 
wyrobów krajowych zaopatrzonych pieczęcią 
Stowarzyszenia. 


Spółka stolarzy lwowskich 
lewów, plae JBernardyński 17 
poleca swój od rokn 1854 istniejacy 


SKŁAD MEBLI 


wszelkiego podzaju, 
Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypial- 
nych, jadalnych i salonów w wielkim wy- 
borze od najskromniejszych do najwykwint= 
niejszych, 
A . 
Meble gięte i żelazne 
pa cenach fabrycznych. 


Mam zaszczyt donieść, że papier 
listowy „Góra nasi“, jak również inne 
papiery z napisami „Wyrób krajowy" 
a niezaopatrzone wyżej odbitą marką 
ochronną, nie są Wyrobem Krajo- 
wym. W Kraju istnieje tylko jedna 
fabryka kopert i papierów listowych 
pod firmą 


$. W. jliemojowski we Ewowie. 


Upraszam wszystkich, którym za- 
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TR leż i i ; 
g y na rozwoju przemysłu rodzimego, 
M ny przy zakupnie papierów 1 koperi 2 
R listowych uważali na powyższą markę, āsi 
ŚŚ a bez niej wyrobów takich nie kupo OE 
naj wali, zaś kupców, którzy korzyślając typy 
z ogólnego prądu dążącega do uprze- d 
=| mysłowienia kraju, wprowadzają pu- > A 
(Z biiczność w błąd podsuwaniem wy- 
$ robów niemieckich jaka krajowy, na- 77%%4 


piętnowali tak jak na to zasługują. 


S. W. NIEMOJOWSKI 
Flerwsza i jedyna w kraju fabryka kopert 
1 papierów Ilstowych. 


Polecam pióra K. Wasilewskiego 
Ri z Warszawy po oryginalnych cenacli 
278 fabrycznych. 
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wane. Płyty te wyrabia się z zaprawy hydrau- 


licznej i wełny drzewnej, której zużywa się| $ 


większą ilość, gdyż jest prasowaną. 

Materyału tego używają często przy 
budowie domów letnich, wiejskich, w ten 
sposób, że ściany ryglowe zamiast cegłą wy- 
pełnia się tym materyałem, następnie obu- 
stronnie wyprawia się, co nadaje budynkowi 
pozór budynku murowanego. Prędkie wyko- 
nanie, taniość, natychmiastowe zamieszkanie 
i dobra ochrona przeciw zmianom tempera 
tury, mają być załetą tego materyału. 

Powietrze w stanie stalym. 
sposób otrzymywania powietrza ciekłego me- 
todą Lindego, dał możność do rozszerzenia 
badań, w celu otrzymania powietrza w sta- 
nie stałym. Próby, w tym kierunku przed- 
sięwzięte, dały wynik pomyślny: ba ota prof. 
Metz otrzymał powietrze w stanie sta- 
łym w sposób nader prosty, dający się 
powtórzyć w pracowni chemicznej. Rurkę, 
napełnioną ciekłem powietrzem, łączy się 
z pompą rtęciową i wypompowuje powietrze; 
ciekłe powietrze poczyna gwałtownie pa- 
rować, a powstałe przez to obniżenie tem- 
peratury wystarcza, by pozostała część cie- 
kłego powietrza przeszla w ciało stałe, po- 
dobne do lodu. 

Udzial kobiet na wystawie powszech- 
nej w Si. Louis. Rząd północno - amery- 
kański, wydelegował pewną ilość kobiet, 
które mają wziąć udział w pracach komi- 
tetu wystawowego. Pomiędzy kobietami te- 
mi znajdują się niektóre wybitne osobista 
ści. Itak pani Annie Moores, była przez 
długie lata prezydentką banku narodowego 
w Texas. Panna Eliza Reasoner zo- 
stała zamianowaną przewodniczącą biura 
prasowego na wystawie i jej przypada wa- 
żne zadanie redagowania artykułów do pism 
amerykańskich i zagranicznych, które zdając 
sprawę z przebiegu przygotowań mają da- 
wać opinię o wystawie. P. Florencya Hay- 
ward z Londynu otrzymała od króla Ed- 
warda zlecenie ułożenia katalogu darów ju- 
bileuszowych, które królowa Wiktorya otrzy- 
mała w ostatnich latach, a które będą figu 
rowały na wystawie w St. Louis. Głow- 
nem zadaniem kobiet, zasiadających 
w komitecie, będzie korzystne ulokowanie 
pracy kobiet, dla której nie otwiera się 
osobnego działu, lecz celem ułatwienia 
porównań, mieści się w działach bardzo li- 
cznych obok pracy mężczyzn. 

Znaczna ilość amerykańskich rzeź bia- 
rek, bierze udział w pracach artystycznych 
przeznaczonych dla ozdoby wystawy. 

Najdroższym metalem jest Radium, 
substancya promienista, świecąca, wydobyla 
z rudy Uranu przez chemików, pana i pa- 
nię Curie-Skłodowską. Trzeba oddziaływać 
chemicznie na 5000 klg. Uranu, aby wydo- 
być jeden gram Radium. Zdobycie takiego 
jednego grama kosztuje więc okrągło 30.000 
koron, koszt jednego kilograma tej materyi 
wynosiłby zatem 30 milionów koron, pod- 
czas gdy 1 klg. złota kosztuje 2700 do 2800 
koron. 

Niebieskie światło elektryczne posia- 
da zdumiewające własności oddziaływania 
na żywy organizm. 

Dr. Minnie podaje w londyńskiej „Me- 
dical Pres“ praktyczne rezultaty przy zasto- 
sowaniu dla znieczulenia. 

Podczas gdy światło białe, wywołuje 
przypływu krwi, to światło niebieskie spro- 
wadza w aświetlonych niem częściach tka- 
nek skóry, anemię. Dr. Minnie stosował 
Światło to zamiast kokainy przy zaszywa- 
niu ran. 

Rany powstałe ze stłuczenia lub opa- 
rzenia goją się szybko pod działaniem tego 
światła. Terapeutyczne wyniki tego postę- 
powania stanowią znaczny postęp w leczni- 
ctwie. 


Łatwy |À 
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wilgoć wszędzie tam, gdzie użyta „GLAZURYNY" (zgł. patent) jedynego pe- 
wnego Środka ochronnego przeciw grzybowi i wilgoci. Łatwe zastosowanie 
w praktyce na prowincyi. Osuszenie wykona łatwo każdy murarz według 
przepisu. — Roboty większe wykonuje się z gwarancyą dwndziestałetnią 
wprawnymi robotnikami. 
Przesyłka próbna „Glaznryny* przeciw wilgoci (Nr. I) lub grzybowi (Nr. II) 
kosztuje 5 koron. 
Zarząd fabryki „GLAZURYNY* 


Lw ów, ulica Ly czakowska 22. 


Wykonane roboty przed 9 laty: Kraków J. O. Księżna Ogińska, Skład papieru 
Wgo Angelusa etc. — Lwów przed 4 laty: Wny P. Ludwig restaur. ul. Krakowska, 
3 lat Wny Dr. Stroynowski, 2 lata Wny Susmann, Wny Borka i wielu innych. 


Liczne listy dziękczynne w biurze. 


IltGeunta dla eKsploatacyi małeryałów surowych lub też zato- 
żenia fabryk i przedsiębiorstw przemysłowych!!! 


poleca do nabycia 


BANK PARCELACYJNY 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie, ul. Słowackiego 1 18 
zawiązany i prowadzony przy współudziale BANKU KRAJOWEGO, organizuje 
i przeprowadza parcelacye | kołonizącye w kraju. 


Obecnie ma da sprzedaży parcele w obszarach dowolnych; na cele przemysłowe w kilku- 

nastu miejscach Galicyi, w pobliżu kolei (lasy, kamieniołomy, glinka, margiel, wapień, tort itp), 
Dyrakcyn: 

Dr. Deskur Jan, Irzyszkowski Ignacy, Poznański Zygmunt. 


Lwowska Fabpyka Chemiczna „TLEN“ 
poleca swe najlepsze mydła toaletowe 
Jnc Pana Zabłochiego Gie hararo dna "m" Ka s 
Na-ha-ka-te najiepsze i najekonomiczniejsze 30 hal. 

Wielki wybór mydeł glicerynowych i kokosowych 
Mydło do usuwania plam nadzwyczaj skuteczne 20 hal. 
ATRAMENT antracenowy do kopiowania, alizarynowy, — guma do klejenia 
Skład hurtowny: Lwów, pasaż Mikolascha I piętro, telefon 258. 


" „4 


Xrajowy Związek Przemysłowy 
AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
we Lwawie, ulica Chorążczyzny l. 17. 

Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 
handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. 


UTRZYMUJE BAZARY KRAJOWE: 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja |. 5, — w Krakowie, Rynek główny I. 20, — 
w Nowym Sączu. ul. Krakowska | 7, — w Przemyślu, ul. Franciszkańska 


które polecają: 
sukna, płótna. drelichy, barekany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- 
bawki i wogóle wyroby krajowego przemysłu tak fabrycznego jak i domowego. 


Informuje w kweslyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 


——SLNL"N. 
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SRRZ E M Y SOG AGÓWAWEJEĘ 


Z kamienia sztucznego 
PŁYTY chodnikowe po K. 3— 


posadzkowe po K. 260 
za jeden metr kwadratowy 
poleca 
Fabryka kamienia sztucz. i dachówek 


WE LWOWIE. 
Blura fabryki gmach Banku hipotecznego. 


Zakład fotograńczny 


KORDJAN 


Lwów, 
AKADEMICKA L. 14. 


Podolskie fosforyty 
na wysokoprocentowe superfosiaty przera-! 
bia za skromną opłatą K. Wolniewicz 

chemik — Tłumacz — Cukrownia. 


wykonuje: 
zdjęcia » powiększenia 
od najraniejszych do 
naj wykwintniejszych 


po cenach nader 
niskich. 


ZACYE, FABRYKI, 


firchitekci 


d. Sosnowski & A. Zachariewicz 


krajo we 
przedsiębiorstwo roból betonowo-żelaznych 
kanstrukcye ogniatrwałe, żelazno-betonowe 


(BETONS ARMES) 
systemu Ilennebique. 


EXPOSITION UNIVERSELE 1900. 
GRAND PRIZ 
Wystawa Jubileuszowa 
WE LWOWIE 1902. 


zaszczytne uznanie. 


|STROPY, MOSTY, TUNELE, FUN- 


EAE A AE 
jabrykę gipsu, 


wapna hydrauliczi, i cemenlu portlandzkiego 
sprzedam, 


(wydzierżawię lub wejdę w spółkę celem dalszej 


eksploatacyi, — Fabryka znajduje się w Kołokolinić 
obok Bukaczowiec. — Materyał surowy znakomity. 
Z powodu braku fachowego prowadzenia obecnie 
ruch zastanowiony. 
Wiadomość w Redakcyi „Przemysłowca”. 


WR WOKIERWIEWOCIE WOK 


Patenty 


na wynalazki wyrabia i zużytkowuje 


DAMENTA, ZBIORNIKI, KANALI- inż. Jfazimierz Ossowski 


MŁYNY, Pl- 
LOTY BETONOWE i t. p. 
Wstępne projekta | przedmiary bezpłatnie. 


Biuro technicz. międzynarodowe 
BERLIN, Postdammerstrasse 3. 
Przedstawiciel przy a w Petersburgu 
inżynier R. Dunin, Wozniesieński prosp. 3. 


Krzyżowa 38. Telefon 420. W? 44,4 LLEKYLŁAA KA 


Go i gdzie wyrabia się w kraju? “` 


Albumin: Langrok Maurycy, Podwoło 
czyska. 
Amoniak: Gazownia miejska, Kraków. 
Gazownia miejska, Lwów. 
Fabryka wody amon., Szczakowa 
Asfalt: Firma Szeliga-Łyszkiewicz, Lwów 
Firma Wrzosek i Skrzypiec, Tarnów. 
Spółka akcyjna, Trzebinia. 
Rzędowski J., Lwów. 
Mossoczy Fr. i Pytlarski St., Kraków. | 
1 Pamiętaj przed każdym zakupam a „prza- 
myżla krajowym“, klóry nas wywieść ma 
z nądzy I ekonomicznej niewoli. j 
Atrament: Fabryka „Tien“, L wó w-Z a mar-| 
stynów. 
Jan Ihnatowicz, Lw ów. 
Rząca i Chmurski, Kraków. 
Budowlane mattryały Meus i Górski, Kra- 
ków. 
„Fabryka parowa", Kraków. | 
Lewiński Jan, Lwów. 
Giovanni Zuliani i Syn, Lwów. 
Goebel Robert, Lwó w. 
Spółka kraj. budowniczych, L w ő w. 
Fabryka ks. Sanguszki, Tarnów 
Stążkiewicz F., Rzeszów 
Niedzwiedzki A., Horodenka. 
Sosnowski 6: Zacharyewicz, L wów. 
2. Nie będziesz chwallł | nabywał wyrobóm 
ahbcych aganił wyróh krajowy, zwłaszcza 
gdy ga mlaznasz weal: 
Białoskórnicze wyroby ; Pasiecznik Jan, Stryj. 
Weinert Henryk, Stryj. 


Biel cynkowa: Hugo Lóbecke, Niedzie- 
liska. 
Fabryka A. hr. Potockiego w Krzu. 
3. Olacz sie w domu pięknem rodzimej 


twórczaści artystycznej — sztuki siasa- | 
wanaj w wyrakaeh przemysłu krajowago, 
a wyrzaknij się szycnu i hlichiru narzu- 
conago przez obcych; 


Bi:lizņa stołowa: Szkoły i Spółki tkackie | 
w Krośnie, Wilamowicach,  Glinianach, 
Kosowie, Rychwałdzie, reprezentowa- 
nych przez kraj. Związek przemysłowy | 
i Bazary krajowe we Lwowie i Krako- | 
wie, Przemyślu i Nowym Sączu. 
Towarzystwo akcyjne dla wyrobów 

4 tkackich i sukienniczych, Łańcut. 


*) Pominięte firmy w tym spisie (z powadu | 
braku wiadomości) upraszamy O przesłanie| 
nam adresu. 

W dalszym numerze „Przemysłowca" po- 
damy czego nie wyrabia się w kraju, i jakich ko- 
niecznych przemysłów nam brak. 

(Redakcya.) 


Towarzystwo tkackie im. św. Sylwestra, | 


Korczyn. 

Brzęk Marcin, Błażowa 

Babiak Bronisław, Horodenka. 
4.Kachaj wszystko ca pachadzi z kraju, 

mszysiko ca śród ciężkich warunków 


wytwarza, — nia szydż. lacz radź | do- 
pomagaj w pracy; 

Bielizna gotowa: Rappaport, Löwenthal | 
i Gans, Przemyśl. 
K. i J. Schayer, Lwów. 
Bracia Sperber, Kraków. 


Sedlaczek W., Lwów. 

| Bilardy: Andraszek M, Lwów. 
Andraszek T., L wów. 

5. Nie zabijaj szczerych chęci i usil 
gorgiszych od ciakie, locz a ile 
dopamóż zwycięstwu wapólnaj 
sprawy; 

Biszkopty, suche pieczywa : Gurgul Stanisław, 
Jarosław i Kraków. 

Broń myśliwska: Dzikowski Alired, Lwów. | 
Szatkowski i Kopczyński, Lwów. 
Gliniecki Bolesław, Kraków. 

Splichal Józef, Kraków. 

6. Nie wprowadzaj w bląd swych bliżnich, 
gdy domagają się towarów krajowych, 
mówiąc: że nie isinlają ; 


Bronzownicze wyroby  Wypasek Jan, Lwów | 


Sknurzyl Wilhelm, Lwów. 
Piech Aleksander, Sanok 
Uścieński Władysław, L wów. 
Grzegorczyk Jan, Kraków. 
Stupnicki, Przemyśl. 
Dedrzeńscy, Kowalkowscy i Sp., Pod 
górze 
7. NI ni] opinii wyrokam kraja 
tykując je z hazpodstawną złość! 
Browary: Towarzystwo akc. Lwowskich 
browarów, Lwów. 
Gótz Jan, Okocim. 
Arcyks. Karol Stefan, W ieprz. 
Eksc. Badeni Stan. hr., Radziechów. 
Eksc. Badeni Kaźmierz hr., Busk. 
Krasiczyński browar akc., Krasiczyn. 
Bukowe forniry: Fabryka arc. Karola Ste 
fana, Isp. 

B. Nia wyzyskuj mialkich haset dla aso- 
isiega zysku | nie 
shcych, mar awy“. 
Cegły. rury drenowe: Baruch Maurycy i Wło- 

dzimierscy, Łagiewnik. 
Fabryka cegieł ks. W. Czartoryskiego, 
Szówsko. 


Cegielnia i fabryka wyrobów glinianych, 


Polanka. 


| Cem 


| Werner Arnold, 


Spółka wyrobu maszynowych cegieł 
i towarów glinianych „Stillerówka“, 
Lwów. 
Bielawski Jan, Ne hry bk a. 
8. Nia żąda] cen wygórowanych za towar 
krajowy, byś rychło się wzhogacii, ba 
szkodząc sprawie, zaprzopaścisz i wła- 
any teud. 


Liban Bernard i Sp., Eare 
Wolgner Józef. Komarówka, 
Towarzystwo akcyjne, Szczakowa. 
entowe dachówki płyty i t.p : Giovanni 
Zuliani i Syn, L wów. 

Niespał Antoni i Sp., Sokal. 

Better Jakób, Kraków. 

Guzikowski Andrzej, Krakó w. 
Kurkiewicz Leon, Prądnik Czerw. 
Meus i Górski, Kra ków, 

| Jan Bielawski, Nehryb ka. 

Ceramiczne wyroby: Fabryka naczyń ka- 
mionkowych „Poremba“ Józefa hr. 
Szembeka, Poremba, 

Kraj. szkoła garncarska, Kołomyja. 
Kubin, Brich i Korzeniowski, Lwów. 
Krupa Karol, Biała. 

Gromosiak Mikołaj, Krynica. 
Lewiński Jan, Lwów. 

Młyński Józef, Stary Sącz. 
Niedzwiedzki Józet i Sp., Dębniki. 
Pawik Jan, Brodły. 

Romański Stanisław, Leżajsk. 
Składny J i K, Przemyśl. 

Siomiak K. i J, Kołomyja. 
Słowicki Jan, Potylicz. 

Spółka garncarzy, Tłuste. 

Trojan Michał, Kołaczyce. 

Urban, Kmieć i Bystrowski, Tarnów. 
fabryka w Glińsku, 


kantor Lwów. 
Wojtyga Władysław i Sp., Padgórz. 
10. Nia wyzyskuj ani producentów, ani kon- 


sumantów, anl kupców, nie upra nie- 
kankurancy|, nia wyzyskuj pra- 
amuj dakry 
a przysłużysz sią 


krajawy, 
i sabia | ojczyźnie. 
Ceratowe torby: Kalmus H. Kraków. 
Cerezyna: Gartenberg M. i Sp. Droho- 
bycz. 
Chromo litografie: Salb M., Kraków. 
j Piller i Sp, Lwów. 
| Chirurgiczne opatrunki: 
| i środków  opatrunkowych 
Lwów. 
M. L. Dobrowolski, Podgórze. 
Cukier: Galicyjskie akc. Tow., Przeworsk. 


Lwowska fabryka 
„Tlen*, 


PRZEMYSŁOWIEC 


it 


Cygaretowe tutki i bibułki: S. W. Niemo- 
jowski, Lwów. 

Elster i Topf, Lwów. 
Herliczka Rudolf, Kraków. 
Bełdowski W.. Kraków. 
Elster Bracia, Lw ów. 

Gykarya: Baron Romaszkan, Horodenka. 
Antoni Rozmanit, Rakowice. 
Wittmayer i Syn, Tarnów. 

Cynk: Gischego Jerzego spadkobiercy 
Chrzanów. 

Lowitsch Dr. i Sp, Trzebinia. 
Potocki hr. Andrzej Myślachowice. 

Czekolada: Jakób Haberfeld, Biała. 
Michalik Jan, Kraków. 

Henryk Treter, Lwów. 


Czcionki drukarskie: Golczewski A., Lwów | 


Albrecht F., Lwów. 

Gzernidła: Dym Abraham, Lisko. 
Eliasz Reich i Sp., Lwów. 
S. Gliński, Warszawa. 

Dachówki: Kwicińscy Bracia, Biegonice. 
Dawid Schnitzer, Brzezinka. 
St. Homolacz i Żeleński, Kołomyja. 
Kaden Ludwik, Kraków. 
Stow. zarej. z ogr. poręką, Lwów. 
Kazimierz Jampolski, Łómcza. 
Ogiński Bogdan ks., Nowosiołka. 
Salomon Lichtman, Nowy Sącz. 
Płaszowska parowa fabryka dachówek, 
Płaszowice. 
„Cegielnia parowa“, Polanka. 
Ignac Pieniążek, Strzegocin. 
Emil Schuba, Szczakowa. 
Sanguszko ks. Eustachy, Tarnowiec 

Deski i budulcowy materyał: Wyrób desek 
z rozmaitych gatunków drzew, w kraju 
rosnących odbywa się po licznych tar 
takach krajowych, wodnych i parowych 
Do najważniejszych należą : 
Arcyksięcia Karola Stefana w Cięcinie, 
Jeleśni, Juszczynie, Kamesznicy, Lipo- 
wej, Porąbce, Rycerce, Soli, Sidzinie, 
Ujsołach, Zawoi i Zabnicy — tartaki 
wodne i parowe z reprezentacyą cen- 
tralną w Żywcu. 
Aberdam, Wechsel i Hoisteter, w Tar- 
nowie i Sanoku 
Ader Michał, Mszana dolna. 
Adlersberg bracia, w Słobódce le- 
śnej i Stanisławowie. 


Faiter i Dattner, tartaki w Busku, Gry- | 


bowie, Duszatynie, Komańczy, Syno- 
wódzku wyżnem, Zatwarnicy i Rabce. 
Biuro centralne w Krakowie. 
Sapieha Paweł ks. 

i w Rawie ruskiej 
Griidl (bracia) Sk ole. 
Wattmann Henryka bar., Ruda roża- 
niecka. 

Weiser bracia, Uszna. 

Wittenberg L. i Ska, Olszyca. 
Thomen bracia, Barwinek. 

Drażdże: Brunicki br. Julian, Podhorce. 
Fabryka spirytusu i drożdży, D ro ho- 
mirczany. 

Liebermann B., Knihinin. 
Czesak J., Kraków. 


Druciane siatki, ogrodzenia: Górecki J., 
Kraków. 

Drzewna masa: Zamoyski Władysław, Z a- 
kapane. 


Żywiecka fabryka papieru, Zabłocie. 
Drzewny cament: Landaui Woli, Oświęcim 
Destylarnia nafty:  Backenroth Hersch 

Stróże wyżne. 

Backenroth S. A. i M. Feuerstein, De- 

reżyca, 

Bloch H, Werbiąż niżny. 

Bodner N., Ropica polska. 

Ehrenberg S., Sękowa. 

Fibich i Stawiarki, Chorkówka, ia- 

bryka wyrabia benzynę motorową, ga- 

zolinę do oświetlania, daje maszynowe, 
cylindrowe i asfalt naftowy (biuro Lwów). 

Giartenberg, Lauterbach, Goldhammer 

i Wagmann, Drohobycz. 


w Hrebennem | 


Gartenberg L. i M, Drohobycz. 
Gleicher Izak, Gorlice. 

Grifiel Lejsor, Pasieczn a. 

Handel Z, Drohobycz. 

Hündel bracia, Drohobycz. 
Hofmann H., M. i Kupierberg E., Dro- 
hobycz. | 
Kornhaber J. M, Erdheim, Mendelsohn 
i Gottesmann, Halicz. 

Kreppel S., Drohobycz. 

Lautmann Leib, Manasterczany. 
Mehr I., Pniów. 

Mermelstein M., Rosner i Liberman, 
Boarysław. 

Nebenzahl K. i Syn, Stróżów. 
Rechter Schapsel, Mrażnica. 

Reich Izaak, Cergow a. 

Rymald O., Chyró w. 

Straszewska, Stawiarski i Fibich, Li- 
pinka. 

Unger, Falk i Aschkenazy, Drohobycz. 
Weiser B., Werbiąż niżny. 
Wichschner B. 1., Dukla. 

Dzwonów lejarnie: Moos Tomasz, Lwów, 

Elektrotechnika : Krasucki Aleks., Kraków 
Karol Domiczek, Lwów. 

Franc. Rychnowski, 
Siemens i Halske, 
Tranda, Przemyśl. 
Sokolnicki i Wiśniewski, L w ó w. 
Gausman, Lwó w. 

Ekstrakty zupawe: Hollander Ignacy, Tar- 
nów. 

Rucker Jan Jerzy dr., Lwów. 

Farby: Karmański J. i Ska, Dębniki. 

Farbiarnie: Teodor Feliks, Andrychów. 
Robert Kerger, Biała, 

Antoni Szpakowski, Kraków. 
Faiy bukowe: Arcyksiąże Karol Stefan, 
spie. 
Rabinsohn N., Rajce. 

Folusz: Potocki hr. Roman, Brzozie kró- 
Jewskie. 

Towarzystwo produkcyjne i handlowe, 
Rakszawa. 

Fortepiany : Śliwiński Jan spadk., Lw ów. 
Woroniecki Franciszek, Przemyśl. 
Sidorowicz A. i Siwiński, Stani- 
Sławo w. 

Fotolitocynkografia: „Aurora“, Kraków. 
Kazimierz Zadrawil, Kraków. 

M. Hegedüs, L wó w. 
Edward Trzemeski, L w ów. 

Futra : Jachimski A., Kraká w. 
Fischer S., Lwó w. 
Lubelscy E. i J, Lwów. 
Pollak H., Zakopane. 
Statter M., Zakopane. 
Towarzystwo kuśnieży, Tyśmienica. 
Królikowski A., Kraków. 
Maulik S, Kraków. 
Sulikowski Józef, Kraków. 
Szarek Karol, Kraków. 

Galanteryjne towary skórzana: Seip Piotr, 
Kraków. 

Beckmann Józef, Kraków. 
Friinkel Michał, Kraków 
Gottlieb Adolf., Podgórze. 
Leser Salamon, Kraków. 

Galman: Loebecke v. Hugo w Długoszynie 
iw Niedzieliskach. | 
Potocki hr. Andrzej, Żarach. 

Garharnie: Goldwurm Hersch i Abraham, 
Białykamień. 

Jossel Leisor Margosches, Boh o r o d- 
czany. 

Josefsberg Leib, Drohobycz. 
Tannenbaum Abraham, Gołogóry. 
Józet Kopeć, Kęty. 

Bernfeld Mojżesz i Synowie, Knihinin 
Eisenstein Hersch, Kuty. 

Efroim Blank, Łańcut. 

Enoch Hersch i Synowie, O święcim. 
Gottlieb Adoli, Podgórze. 

Garbarnia Akc. Tow., Rzeszów. 


Aleksander Pawlikowski, Stary Sącz. 
Böhm Ludwik, Żywiec. K 
Medyński Wincenty i Antoni, Zywiec. 
Dłużyńscy Bracia, Ludwinów. 
Handler A., Tarnów. 

Horowitz P. L, Kołomyja, 
Kaufmann Leib, Bolechów. 
Gazowe latarnie: Sulikowski St. i 

Dębniki. 

Gięte meble: Ader Michał, Jazowsk. 
Fuchs i Freud, Nowosielicą. 
Weil Rudoli i Ska, Buczkowice. 
Fuchs Ignacy, Kraków. 


Ska, 


|Gips: Franc Józef, Lwów. 


Scipio hr. Karol, Łopuszanka wielka. 
Franciszek Lenert, Płuszów. 
Kołodziejski Wojciech, Skotniki. 
Samuel Freudman, Szczerzec. 
Oberhard Mozes, Glin na. 

Wohiteld Bracia i Sp, Łagiewnik. 

zyła Józef, Skotniki. 

Gorzelniana urządzenia: Arcyksiążęca odle- 
warnia żelaza w węgierskiej G ó rce. 
Bochenkiewicz Rafał, Gorlice. 
Gertler Jakób, Krowodrzy muro- 
wanej. 

Quissek Juliusz i 

Chodorów. 

Zieleniewski L., Kraków. 

Wulkan, Przemyśl. 

Gwoździe: Stowarzyszenie przemysłowe dla 
wyrobu towarów żelaznych Podgó rz. 
Sułkowicka Sp. kowali. 
Haber Samson, Kraków. 

Instrumenta muzyczne:  Hausler 
Kraków. 

Langhammer Antoni, Kraków. 

Śliwiński Jan, Lwów. 

Jarzyny suszone: Kaernpie Hermann, L u- 
bycza królewska, 

Rożańskiego |. Pierwsza  galicyjska 

suszarnia owoców i jarzyn, Bochnia, 
luchty: Böhm Ludwik, Żywiec. 

Kaufmann Leib, Bolechów. 

Kopeć Józef, Kęty. 

Pawlikowski Aleksander, Stary Sącz. 
luta; Leser Bracia i Sp., Podgórz. 
Kamgarny: Biankstein i Rapaport Miko- 

szowice. 

Kamień sztuczny: Fabryka kamienia sztu- 
cznego, L w ów. 

Kamieniarskia wyroby: Bałaban l. i Tyro- 
wicz L, Lwów. 

Broniszewski A, Kraków. 

Bojanowski A., Lwów. 

Czuba I., Tarnów. 

Fion L., Lwów. 

Baranowski l, w Miękini, 

Fischer Fr., Kraków. 

Hochstim F., Kraków. 

Korn K., w Straconce. 

Majerski F., Przemyśl. 

Markowskiego J. spadkobiercy, Lwów. 

Perier H. K., Lwów. 

Schimser W., Lwów. 

Szczerbuła M., Kraków. 

Tłumak M., w Krowince. 

Trembowla, gmina miasta. 

Zagórski i Duda, Lw ów. 

Kamienie porfirowe: Baranowsri l, w Mię- 
kini. 

Kulka H. i Sp., w Miękini. 
Kamieniołomy : Baranowski l, w Miękini. 

Baum M., w Schónthal. 

Bazar Ch., w Zaściance. 

Bobrowska L. hr, Bogoniowice. 

Falsen l, Grochowce, Pikulice. 

Groedl bracia, Skole. 

Guga M., Łysina. 

Gutter Siissmann, Jaworzno. 

Horowitz M., Zwierzyniec. 

Katzner N., Nałuże. 

Krasny M. H, Chrzanów. 

Koller J. K. i Tauber E., Jamna. 

Kulka H. i Sp, Miękin, Chrzanów. 


Geppert August, 


Gustaw, 


Bracia Lessing, Stanisławów. 


Kulka H., Zadziele. 
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„PRZEMYSŁOWIEC: 


Kamieniałomy braci Kamsler 
w Mydlnikach 

Lick 1., Maków. 

Lóbenheim M. i L, Frywałd. 
Loft Lippe, Tuczna. 

Walczek 1l., Struconka. 
Gmina miasta Podgórza 

Kamionkawa naczynia: Fabryka naczyń ka- 
mionkowych, i wyrobów szamotowych 
Poremba Żegoty. 

Kapelusznictwo: Bielczyk Kazimierz, Lwów. 
Kafka Antoni, Lwów. 

Ladstater i Synowie, L w ów. 
Oberwalder i Syn, Lwów. 
Seidler Floryan, Lwów. 

Singer Samuel, L w ów. 
Towarzystwo kapel. Myślenice 
Baternay M, Lwów. 

Kulińska M., Lwów. 

Karholineum : Landau i Woli, Oświęcim 

Kauczukowe stampilie: Chowaniec Slanisław 
Stanisławów. 

Fischer |. Kraków. 

Konserwy: Jan Różański, Bochnia. 

Kirschner Cirla, Chrzanów. 
Berger Gerschon, ]arosław. 
Jan Rucker Jerzy dr., Lwów. 

Bracia Feingold, Przemyśl. 
Ignacy Hollander, Tarnów 
Horowitz, Złoczów. 

Korki: Frankel B. i Reich, Kraków. 
Acht i Syn, Lwów. 
Malewski L., 

Henryk Gelbert, L w ó w. 
Zygmunt Blaustein, L wów. 

Koronki: Koronkarki, Chorkówka koła 
Krosna. 

Szkoły koronkarskie, Zakopane, Ma 
ków. o A 
Krzyżanowska Aniela. Oświęcim 

Koszyki: Szauer Zygmunt, Kraków. 

Kraj. szkoła kaszykarska, Rudniki 

Tow. dla wyr. koszyk., Wiązownica. 
Krachmal. Reich i Sp., Lwów. 

Walewski J. dr., Nosów. 

Krypcie: Goldiust M. i K. Jutrzenka 
Kraków, Krakowska 36. 

Manne Joachim, Podgórze. 

Kuchenne odlewy : Arcyks. Odlewarnia żelaza 
w Węgierskiej Górze. 
Bochenkiewicz R. w Gorlicach 
Gertler |. w Krowodrzy murowanej 

Kuferki: Beckman J, Kraków. 

Frankel K., Kraków. 
Leser K, Kraków. 
Kugel O., Lwów. 
Rosenzweig L., Lwów. 
Weinberg G., Lwów. 

Kwiaty sztuczne: Pieszczyński G. Lwów. 
Pohorecka Stefania, Stryj. 
Sawaszkiewicz A., Lwów. 
Teodorowicz, Lwów. 

Lakiery: Brach Wł, Tarnów, 

Huss Berl, Lwów. 

Lampy: Strzałkowski, Lwów. (Zastępstwo 
warszawskiej fabryki Jana Serkowskiego) 

Likiery: J]. A. Baczewski, Lwów. 
Kupferman J. Knihinin, ck. uprzyw. 
fabryka likierów i rumu R. br. Droho- 
Jowskiego w Bobanowie. 

Reicha M. Następca, Lipnik 
Sprecher J. i Sp, Lwów. 
Szeliski hr. H., Kozowa. 
Frankel A. i Synowie, Łipnik. 
Kapelusz Bracia, Stare Brody. 

Liny druciane: Stowarzyszenie przemysłowe 
dla wyrobów żelaznych i drucianych — 
Podgórz. 

Stowarzyszenie przemysłowe dla wyrobu 
towarów żelaz. i druc. Kraków. 
Wałkowińscy J. K, Kraków. 

Liny konopne: Leser Bracia i Sp., Podgórz 
Wałkowińscy J. i K. Kraków. 

Lodeny nieprzemakalne: Zajączek F. i E 
i Lankosz Kęty. 

Lód sztuczny: Gmina miasta Lwowa. 
Daszyński U. i Sp. Kraków. 


Lusterka toaletowe: Gottlieb A., Podgórz. 


Łój: Cerger |. Rawa. 

Dunkelblum |] na Grzegórzkach. 
Majoliki: Lewiński Jan, Lwów. 

Szkoła keramiczna, Kołomyja. 
Margiel: Seweryn Dominik w Woli Duch. 


Marmury meblowa: Hochstim Fabian Kraków 


Maszyny: Biskupski Lubin, Kołomyja. 
Józef Bronowicz i Sp, Kraków. 
Peterseinz Rudolf, Kraków. 
Antoni Rozen, Kraków. 
Zieleniewski L., 
Bredt, Ottynia. 
Schuman i Piotrowicz, Lwów. 
Michał Dornwald. Prze myśl. 
Julian Smoliński, Rzeszów. 
Bartik (bracia) Tarnów. 

Moła i H. Winiarz, Krosno. 

Meble : Iglicki Stefan, Kraków. 

Piotr Stankiewicz, „ 
Krzysztofowicz A., Lw ów. 
Primus i Iglicki, a 
Szczurkowski Stefan, L w ó w. 
Tkacz Jan, l. wów. 

Weil Rudolf, Buczkowice. 
Ader Michał Jazowsko. 
Stanisław Dobosz, Krak ów 
Wilhelm Freund, Lwów. 

Fuchs i Freund, Nowosielice. 


| Roman hr. Potocki, Łańcut. 
Gótz Okocimski Jan, Okocim. 
Słomiane maty i materace: Fabryka „Hy- 
giea" J. Wojciechowski pod Koło- 


Silberstein Rafał, Podgórze. 
Fedorowicz M. dr., Ropa. 

Szkło: Władysław Komorowski, Bojanów. 
Nagler Samuel i Zwiebel Awner, Maj- 
dan górny. 

Nagel Izrael, Majdan średni. 
Liebien Adolf i dr. N. Maurycy, Win- 
niki. 

i Huta szkła, Zółkie w. 

Swiece i mydła: Fabryka Tlen“ Lwów 

_ (mydła toaletowe i apteczne, opatrunki). 

|Świeca I mydła: llming Oskar, Biała. 
Samuel Gassner, Bochnia. 

Markus Gasner, Chrzanów. 
Heinberg i Ska, Drohobycz. 

1. S. Friedmann, Kołomyja. 

Julian Daniewicz, Kraków. 

Friedriech Edward i Juliusz, Lw ó w. 
Brach bracia Tarnów (mydła toalet). 
Landesberg M. Ska, Lwów. 

| Szpagat: Wałkowiński Józef, Kraków. 
Leser Branda i Sp., Podgórze. 
Towarzystwo powroźnicze, Radymno, 


| myja. 
=, Ferdynand br. Brunicki, Klęczany. 
| 


Odłewarnie i waleownie żelaza: Sulikowski | Tkackie wyroby: Griinspan Joachim, fabryka 


St. Sp., Dębniki. 
Bochenkiewicz Rafał, Gorlice. 
Eisen Naftali, Kowęczy n 
Pinxas Birnbaum, K raków 
Gorecki i Sp, Kraków. 
Jakubowski M., Kraków 
M. Jarra, Kraków. 
L. Zieleniewski, Kraków. 
Henryk Bogdanowicz, Lwów. 
Piotrowicz i Szumann, L wów. 
Juliusz Kaszab, Oświęcim. 

| Debrzeński i Spka. Podgórze 
Hersch Schiffer, Stanisławów. 
Chaim Izowek Koziner, Tarnopol, 
Arcyksiążęca odlewarnia żelaza, 
wiec 

Olej: Mahler Markus, Nowy Sącz. 
Reich M. H. i Sp., Ustrzyki dolne 

| Jan Zeitleben, Schodn iew. 

| Kupfer izrael Kalm, Kraków. 


| Papierowe wyrcby: Władysław Bełdowski, 


Kraków (tutki, woreczki i pudełka). 
Rudolf Herliczka, Kraków (tutki). 
Bardach Zacharyusz, L w ów. 

Elster bracia, L w ów. 


Zygmunt Gieszkowski, Lwó w (pudelka | 


kartonowe). 
Leon Kośnierski, L w ó w. 
Wierusz Niemojowski, L wów. 
Jan Dankiewicz, Stanisławów (wo 
reczki). 

|Papier: Fiałkowscy bracia, Biała. 
Czerlańska fabryka papieru w Czer 
lanach. 
Kazimierz Lipiński, Kamienica 
Gemeiner Józef, Kraków. 


Fabryka masy drzewnej, Zabłocie| 


i Zakopane. 
| Pasy: Wurm Ignacy, Kraków. 

Podzan Seweryn, Zabłocie. 
| Powazy : Cyrankiewicz Stan., Kraków. 

Jan Szymski, K ra k ó w. 

Lickendori M., zuliński I., L wów. 

Michał Michalski, L w ów. 
(Rekawiczki i handaże: Bogdanowicz 
Kraków. 
Hermina Myszkowska, Kraków. 
Cirok Jan, L w ó w. 
Czernicki i Olszewski, L w ów. 
Klimek Józef, L w ów 

Karol hr. Lanckoroński, Chłopy 
Krajowa fabryka serów, Niego wic. 
Obszar dworski, Przeworsk. 
Mycielski Fr. hr., Wiśniowa. 
Słód: Tarnowski Zdzisław hr., Dzików. 
Regenstreii Maurycy, Husiatyn. 
J. A. Johna, Kraków. 


| Ser: 


Zy- 


H., 


dralichów, Andrychów. 
Towarzystwo chrześc. tkaczy, płócienek 


kolorowych i bawełniane drelichy, 
Andrychów. 
Rudolf Fuchs, fabryka sukna, Biała, 


Edmund Hahn, wyrób tow. płóc, „ 

Karol Hess, wyrób fabr. sukna 

Rudoli Strzygowski, sukiennictwo Biała 

Brzęk Marcin, tkacz, Błażowa. 

Potocki Roman hr. folusz, Brzoza 

król. 

Jan Kopciński, przędz. sukna, Kęty. 

Zajączek F. i E. Lonkosz, f. sukna „ 

Jan Sager, wyrób talesów i chustek 

wełnianych, Kołomyja. 

Towarzystwo tkaczy, Komarno. 

Mieczysław Gonet, Korczyn. 

Michał Mięsowicz, P 

Tow. tkackie św. Sylwestra 1 

Mordko Hildmann, tkactwo, Kossów. 

Jakób Gronfeld, wyr. talesów, Kraków. 

Tow. akc. wyr. tkack. i sukna, Łańcut. 

Zipser Edw. i Syn, fabr.s. 

Pludzar i Briill, przędzalnia wełny, pral- 

nia sukna, Mikuszowice. 

Suchy Rudolf, karbonizowanie sukna, 

i siekanie wełny, Mikuszowice. 

Leser bracia i Sp., mechaniczna przę- 

| dzalnia konopi i juty, Podgórze. 

Towarzystwo produkcyjne i handlowe, 

toliusz, Rakszawa. 

Spółka tkacka, wyrabia płótna, bieliznę 

stołową, dywany, ręczniki, chusteczki, 

materye na ubrania, Rychwałd. 

W. Sznajdrowicz, serdaki, guńki, ułanki 

zakopańskie etc., Zakopane. 

Pollak, serdaki, guńki, ułanki 

pańskie etc., Zakopane. 

Józef Romanowicz, wyrób sukna szała- 

skiego i górałskiego, Żywiec 

| wata: Bernard Deutsch i Syn, Biała. 

| Buchen Zofia, Buczkowice. 
Dobrowolski M., Podgórze. 

Wapno: Wapiennik lwowskich techników 
„Bunion-Zeszyce" (biuro Lwów) 
Wolgner i Spka, Korościatyn. 
Dr Byk Glinna Nawarya. 
Liban Władysław, Podgórze. 

Wiertnicza narzędzia; Kohut Karol, 
woOjowa. 

Pernkins, Stryj. 

Gal. Towarzystwo budowy wagonów 
1 maszyn, Sanok. 

Wolski, Schodnica. 

Wady mineralna: Rząca i Chmurski, 
ków. 

Zabawki: Szkoła krajowa, Jaworów. 


zako- 


Na- 


Kra- 


Z Drukarni „Udziałowej“, Lwów, Lindego 8. 


